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Andre Marie przedłożył prezydentorui Auriol listę gabinetu

Nowy rztid Francji
żegluje nu prawo

Blum i Teilgen — wicepremierami
PARYŻ (obst. wl;) W nocy, po walce, jaka rozegrała się między 

dwiema grupami socjalistów w łonie klubu parlamentarnego SFIO, za­
rysowały się możliwości utworzenia rządu przez premiera Marie.

Dyskusja nrf' ten temat trwała po­
nad pięć godzin i była bardzo burz­
liwa. Stawiała ona cały rząd Marie 
pod znakiem zapytania, gdyż wysu­
nął on — jako warunek — wejście 
Reynauda do gabinetu. Wobec tego 
Blum zwołał trzecie posiedzenie klu­
bu około północy, na którym zwró­
ci! się z „gorącym apelem" do socja­
listów o wzięcie udziału w rządzie 
Marie i aprobowanie Reaynauda, ja­
ko ministra gospodarki narodowej i 
finansów. Obrady trwały znowu o- 
koło dwóch godzin, po których klub 
ostatecznie skapitulował przed Blu- 
mem, przyjmująo jego wezwanie.

PARYŻ — Wczoraj w południe 
został przedłożony prezydentowi Re­
publiki Francuskiej, Auriol, nowy 
skład rządu.

Trzecia partia
Stany Zjednoczone były dotych­

czas jednym z nielicznych państw na 
świecie, w którym istniały tylko 
dwSe partie. W połowie ub. wieku, 
gdy różnice społeczne nie wyrażały 
się tak gwałtownie, jak dzisiaj, mło­
da i postępowa partia republikańska 
występowała przecie demokratom, 
chcącym utrzymać zasadę niewolni­
ctwa.

Republikanie zwyciężyli, Murzy­
ni amerykańscy uzyskali wolność, a 
wówczas cala postępowość partii re­
publikańskiej zaczęła stopniowo za­
nikać i dziś już nie ma właściwie 
żadnych zasadniczych różnic ideolo­
gicznych między republikanami i 
demokratami.

Obie partie są społecznie reakcyj­
ne, obie kierowane są przez przed­
stawicieli wielkiego kapitału 1 róż­
nią się jedynie zewnętrznym szyl­
dem i nazwiskami przywódców. Je­
dynie te dwie partie miały dotąd mo 
nopol na władzę w Stanacb. Żadna 
inna siła nie dochodziła dotychczas 
do głosu.

Za d u s z n o  i za  c i a s n o  
b y ł o  w t e j  A m e r y c e  l u ­
d z i o m  p o s t ę p u ,  ludziom nie 
uważającym dolara za jedynego bo­
ga. Przez krótki czas Roosevelt pró­
bował wprowadzić pewne reformy 
społeczne \w ramach panującego u- 
stroju kapitalistycznego, ale gdy tył 
ko umarł, jego następca Truman 
przekreślił całkowicie socjalne zdo­
bycze „Nowego Ładu",

Dziś rooseveltowski „New Deai“ 
uważany jest zarówno przez repu­
blikanów jak i demokratów za coś, 
co należy zwalczać, bo zawiera on 
z a l ą ż k i  r e f o r m  s p o ł e c z ­
n y c h ,  k t ó r y c h ,  a n i  j e d n i ,  
an i  d r u d z y  w p r o w a d z i ć  
n i e  c h c ą .

Na polityczną scenę Stanów wesz­
ła jednak trzecia siła, trzecia partia, 
P a r t i a  P o s t ę p u ,  k i e r o w a ­
na p r z e z  W a l l a c  e‘a. Ona 
gromadzi tych wszystkich, którzy 
dążą do postępu społecznego, zwal­
czają imperializm i kapitalizm, zwal 
czają machinacje, zmierzające do 

, wojny.
Partia Wallace‘a jest za słaba, by 

wygrać wybory prezydenckie prze­
ciw obu bogatym i mocno finanso­
wanym partiom. Jednak samo po­
wstanie trzeciej politycznej siły jest 
zjawiskiem, które wyjść musi na ko­
rzyść szerckim rzeszom obywateli 
Stanów.

Rząd składać się ma z osiemnastu 
ministrów i siedemnastu jjwicemini- 
strów. Tym samym został utworzo­
ny najliczniejszy gabinet francuski 
od czasu ukończenia wojny. Według 
informacji ze źródeł dobrze poinfor­
mowanych, nowy gabinet przedsta­
wiać się będzie następująco:

Premier — Andre Marie (radykał).
Wicepre- * — Pierre Henri

Teitgen (postęp, republ.) i Leon 
Blum (socjalista).

Ministrowie bez teki — Henrł 
Queneille (radykał) I Paul Rama- 
dier (socjalista).

Sprawy zagraniczne — Robert 
Schuman (postęp, republ.).

Sprawy Wewnętrzne — Julles 
Moch (socjalista).

Obrona Narodowa — Reny Mayer 
(radykał).

Sprawiedliwość —• Robert Lecourt 
(postęp, republ.).

TlnanSe i  ̂ pr. gospodarcze — Paul 
Reynauda (nieąplcżny republ.).

Rolnictwo — Pierre Pfimftny (po­
stęp. republ.).
•Przemysł — Robert Lecost (socja­

lista).
Roboty publiczne — Christian Pi- 

neau (socjalista).
Praca —- Daniel Mayer (socjali­

sta).
Wychowanie narodowe — Delbos 

(radykał).
Kolonie — Paul Coste - Floret 

(postęp, republ.).
Odbudowa — Rene Ćoty (niezależ­

ny republ.).

Sprawy b. kombatantów — Andre 
Maroselll (radykał).

Przywódcy partii narodowo - repu 
blikańskiej (MRP), którzy sami nie 
wchodzą w skład rządu, postanowili 
poprzeć propozycję premiera Andre 
Marie.

Pokazy młodzieży ze „Służby Pol­
sce" na Stadionie Olimpijskim we 

Wrocławiu
jot. ManthnŁ

Zawile ścieżki Wuja Sama

„Duch amerykański'* nad Europą
MOSKWA (PAP.). — Znany pu­

blicysta Marynin, komentując w
„Prawdzie" ostatnie rokowania w
Hadze i Waszyngtonie, stwierdza: 
Rządzące koła amerykańskie reali­
zują na konferencjach swe plany 
ostatecznego przystąpienia do woj­
skowego bloku zachodniego i wzmóc 
n'en>a swej kontroli nad nim. Za­
ostrzająca się sytuacja wewnętrzna 
w OSĄ i chęć wymuszania dal­
szych ustępstw u partnerów europej 
skich, dyktuje amerykańskim dyplo 
matom tak zawiłą procedurę oficjał 
negp wejścia w ,skład unii zachod­
niej. ’ zs

Kierownicy polityki amerykań­
skiej powtarzają znany, trick': naj­
pierw odbywają-się hiifbftofiUlef.ro­
kowania, w których Amerykanie 
dają wskazówki swym partnerom 
europejskim.

W drugim akcie miałoby nastą­
pić zwrócenie się do Stanów Zjedno 
czonych z prośbą o pomoc! (Taką 
rolę odegrała konferencja w Hadze). 
Teraz czas na akt trzeci w Waszyng 
tonie, podczas którego miałoby na­
stąpić ostateczne przystąpienie do 
bloku zachodniego czy też atlantyc­
kiego,

Wewnętrzne sprawy i trudności 
amerykańskie mogą odwlec termin 
tego trzeciego aktu, Dyplomaci a-

Partia W a!lace’a
o p o lsk ich  g ra n ic a c h  zach o d n ich

FILADELFIA ( obsb wł.). Program 
wyborczy amerykańskiej partii poślę 
ipowej dcmaga się ostatecznego uzna 
uia przez rząd USA polskich granic 
zachodnich na Odrze T Nysie. Punkt 
ten został włączony do programu par 
tii na życzenie Polonii amerykań­
skiej. Poza tym program polityczny 
partii postępowej pirzewi-dutje Ścisłą 
współpracę czterech mocarstw, den a 
zyfikaoję I demiiHtaryzjaeję Niemiec, 
‘karanie .przestępców wojennych, 
przeprowadzanie reformy rolnej i da 
ieko kłącydh reform społecznych.

*  * *
Wczoraj odbył się w Filadelfii zlot 

młodzieży amerykańskiej, w którym 
wzięło udział ponad 2000 delegatów.

Zebrani utworzyli - organizację po-

Szczecin na filmie 
czeskim

SZCZECIN (PAP). Do Szczecina 
przybyła czechosłowacka ekipa - flilr 
mowa w osobach: szefa produkcji
Ivana Kubisty, reżysera — Vaolava 
Svarca, operatora — Jerzego Sekler- 
kl oraz jego asystenta — Jana Jarosa.

Ekipa nakręci w Szczecinie średnio 
metrażowy fi-kn dokumantamy na te 
mat ..Polski port Szczecin — port na, 
rodów słowiańskich".

Filmowcy zabawią na Pomonzu o- 
koło 2«ch, miesięcy, wyjeżdżając w 
mćędzyczesle do Świnoujścia, Między 
zdrojów | Dziwnowa.

stępowej młodzieży amerykańskiej. 
Organizacja ta popierać będzie kan­
dydaturę Henry 'WallacCa na stano­
wisko prezydenta USA.

merykańscy dają wszakże do zrozu. wej daniny w postaci... dalszej re- 
mienia swym kontrahentom, że trud żygnacji z niezależności gospodar­
ności konstytucyjne mogą być prze czej i politycznej państw europej 
zwyciężone — pod warunkiem no-1.skich,

Skazanie szpiega, Beczały
13 lat więzienia za wsiłowanie przemycenia 

tajem nic państwowych za granicę
KATOWICE (PAP). Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Katowicach rozpatry­
wał sprawę Jerzego Beczały, b. kie­
rownika działu personalnego w za­
kładach ohemicznyoh „Czarna Huta" 
w -Tarnowskich Górach.

Akt oskarżeni!a zarzuca Becząle u- 
prawi on i e szpiegostwa oraz nielegaii 
rw brond.

Przewód sądowy UstalifT Be­
czała w marcu i kwietniu 194S r. — 
gromadził dokumenty, stanowiące ta

jemhicę.państwo we. a dotyczące spraw 
personalnych i organizacyjnych przed 
slębiorśtwa państwowego „Czarna Hu 
ta.", z których , część usiłował wy­
wieźć za granicę.

Beczana * został schwy tany na grani 
cy polsko -  czechosłowackiej, gdy u 
Siłował ją przekroczyć, przemycając 
ważne dla państwa dokumenty.
- W- cyniku rozprawy, oskarżony ska 
zany został” na Tta-rę 1Ś lot więżenie-

20.000  polskich dzieci
czeka na powrót do kraju

ŁÓDŹ (PAP). Z głównego punktu 
zlborczego w Ghipozycacb wyruszył 
do strefy brytyjskiej w Niemczech, 
transport 750 dzieci niemieckich, któ 
re Niemcy — w wyniku bombardo­
wań lotniczych sprzymierzonych — 
ewakuowali w latach 1940 — 1944 do 
Polski, Niebawem wyruszy z Głuip- 
czyc transport 882 dzieci w wieku od 
4 - 7  lat.

Dzieci niemieckie są repatriowane 
do Niemiec na zasadzie wzajemnej u 
mowy o wymianie na dziatwę pol­
ską, która w liczbie około 20 tys. — 
oczekuje powroty do kraju.

Dzieci niemieckie otrzymały nową

%  bliska i z daleka
■RZESZÓW — Rejonowy. Śąd Wojskowy 

skazał na karą śmierci groźnego bandy­
tą, Franciszka Groszka, który w  swej 
wsi rodzinnej dokonał mordu na gospo­
darzach.

BUDAPESZT — Policja wigierska wy 
kryła olbrzymią aferą finansową w  mi­
nisterstwie rolnictwa. która naraziła 
skarb państwa na stratą miliona dola­
rów. 65 osób zostało aresztowanych.

KANADA — Samolot pasażerski rozbił 
sią w  prowincji Quebec. W katastrofie 
straciło życie 28 osób, w  tym jedna ko­
bieta.

WASZYNGTON — prez. Truman zło­
żył oświadczenie, w  . którym  zaznaczył, 
że naukowcy komisji atomowej pro­
wadzą studia mające twyjaśnić, jakie 
substancje organiczne sprzyjają rozwo­
jow i raka. Bieżące . badania nad izoto­
pami promieniotwórczymi mogą dopro­
wadzić do szerok iego. zastosowania e- 
nergli atomowej w  ̂ przemyśle.

ATENY — Sąd wojenny w Janinie ska 
zał dziś na karą śmierci 88 mążczyzn i 
9 kobiet za udzielanie pom ocy partyzan 
tom greckim.

LONDYN — Pierwszy samolot pasa­
żerski o^JCapądęie odrzutowym wystar­
tował z W ielkiej Brytanii do Paryża w  
pierwszym próbnym locie.

LONDYN — Dziś rozpoczną sią roz­
mowy dyplomatów amerykańskich i an­
gielskich na temat Berlina. Wezmą w 
nich udział: doradca rządu amerykań­
skiego w  sprawach rosyjskich i amba­
sador amerykański w Moskwie p. Bedeil 
Smith.

LONDYN — Bernard Shaw kończy 
dziś 92 lata. Shaw nie zgodził sią na o- 
gloszenle tej rocznicy. Nie przyjm uje 
on żadnych odwiedzin ani życzeń. Dzień 
wczorajszy Shaw spędził Jak każdy in­
ny, pracując nad swym ostatnim dzie­
łem.

NOWY JORK — Największy am ery kań 
ski samolot transportowy dokonał lotu 
próbnego, przelatując 3.800 km w  10 go­
dzin i 19 minut, mając na pokładzie 180 
ludzi.

SZCZECIN. — W pierwszej połowie 
sierpnia przybędzie do Szczeciną 10 tys. 
sztuk kont zakupionych zagranicą, z 
czego 2 tys. z  Norwegii, około 4 tys. ze 
Szwecji, 3 tys. z Danii, reszta — z Is­
landii.

LONDYN — Na Malajach w opera­
cjach 'przeciwko powstańcom wzięły u- 
dzlał ^samoloty typu „Spitfire’1. Samo­
loty  ostrzeliwały z karabinów maszyno­
w ych kryjów ki powstańców w  dżungli.

Istotny cel
»m osiu Io4niczegocc 

BERLIN (API). Dziennik berliń­
ski „Teegliche Rundschau" — pisze 
dziś, że mocarstwa zachodnie umyśl 
nie utrzymują sztuczną blokadę Ber 
lina, a to w tym celu, by samoloty 
zachodnich aliantów mogły w dal­
szym ciągu wywozić materiały z za­
chodnich sektorów miasta.

Dziennik stwierdza, że szereg sa­
molotów, które opuszczają lotniska w 
Tempelhof i Gatow. załadowanych jest 
sprzętem przemysłowym.

„Taki jest Istotny cel „mostu lot­
niczego" — stwierdza pismo — reszta 
— to bluff propagandowy".

Policfa wiosko
w w alce z robotnikam i
RZYM (PAP). Znaczne oddziały 

zmotoryzowanej policji włoskiej wtarg 
nąły na teren fabryki „Breda" w Se 
sto San Gloyenni koło Mediolanu, 
gdzie przystąpiły do rewizji magazy 
nów. Na alarm syren zakładowych, 
do fabryki przybyły tysiące robotni 
ków z innych zakładów, celem obro 
ny robotników „Bredy" — zaatako 
wąnych w sposób brutalny przez poił 
cję. Oddziały policyjne zmuszono do 
wycofania się.

Na znak protestu robotnicy fabrycz 
ni ogłosili kilkugodzinny strajk.

Pod groźbą strajku powszechnego 
w całej prowincji, policja musiała 
zwolnić sekretarza mediolańskiego 
związku elektryków oraz sekretarza 
awiąku pracowników budowlanych

odzież, bieliznę, obuwie oraz zostały 
obdarowane specjalnymi racjami żyw 
n ości owymi i słodyczami.



Yf okresie Kongresu 
Wiedeńskiego

i usiłuje przeprowadzać fałszywą ple 
wątpliwie analogię miedzy zwyciężona 
pąpoieońsisą yrancją, a powalonymi bW- 
jerpwekimi Niemcami*

„Kiedy ąię bada ponure położenie Nie 
mięć po totalnym źalemtnip *1* reżimu 
nąęjonał -  socjalistycznego... można *na 
leźć liczne zdumlcwaJftC« paralele do 
poiitycznęj sytuacji Francji w  roku 1814 

[po zwycięstwie sprzymierzonych nad 
[korsykańskim zdobywcą1' — pisze Bud- 
[de. „Także Napoleon podniósł się, 
(jako tyran, przeciw Idei równowagi eu- 
[ropejękiej, stęppwiącej zasadą porządku, 
(gwarantującą pokój? ostatecznie jednak, 
[po długoletniej serii niezwykłych sukce­
sów, musiał złożyć przywykły do zwy- 

. ciąstw orgż przed zjednoczoną potęgą 
i innych państw 1 narodów, zwinąć but 
nię powiewające sztandary 1 pozosta- 

j wić niesławnie na polach bitew dumne 
orły zwycięstwa — wraz z tysiącami 

i trupów**.
| Fąłszywość analogii jest zbyt pczywl- 
I stą, aby z nią dyskutować, Hitler po- 
jrwał się nie przeciw jakimi abstrakcyj­
n y m  nasadom, ale przeciw najelementar 
niojszem n prawu narodów do egzysten- 
Icji... ||S|
| „Chociaż znaczną częfcl narodu fran- 
(cugkiego przynajmniej w  pierwszych U- 
|tach panowania Napoleona z radością 1 
(aplauzem przyjęła zwycięski i zdobyw­
c z y  pochód przez podbijaną szybko kra- 
Ije Europy, mądrzy politycy i zręczni 
I dyplomaci koalicji, która wyruszyła 
Ibyła w pola przeciw Napoleonowi* wy- 
(stąpili przy pierwszym pokoju paryskim 
(z Jasnym hasłem politycznym, że walka 
I Europy p oswobodzenie nie był* prowa 
'dzona przeciw Francji i narodowi
farncuskiemu.

Zgodnie z tym na npwa Francję z ro­
ku ląii nie nałożono nawet odszkodo­
wań wojennych. Zwyciężony kraj wy-

Rozpad
staiego świata

djjej AJ&ĄRfiZIEJ znąmięnną cechą 
g  Ł  polityczną dzisiejszej Amęrykt jest 

polaryzacja sił ł pierwsze oznaki 
rozpadu starego świata, Rozpad odbywa 
się drogą coraz widoczniejszej degena- 
racji rządzącego organizmu kapitalistycz 
nego; polaryzacja czyli skupianie się prze 
ciwstargnygh sit ńa dwu bjęgunąch, drogą 
powstania i narastania sil nowych, d a  
mokratycznych.

Stany %jadfioczpne są państwem mło­
dym: Deklaracją Niepodległości miała 
miejsca J7? ląta temu- Ala Trąngjordę- 
nia, Saudi Arabia i Ęurma są jeszcze 
młodsze: Burma uzyskała „niepodleg- 
tqść“  dopiero to tym roku.

USA zawdzięczają swoje powstanie nie 
rewolucji, alg sporowi miedzy grupą 
przedsiębiorców kolonii, a kapitalistami 
metropolii brytyjskiej. ftozdówiąki z  po 
wodu opłat od herbaty, nie zaś motywy 
społeczne i klasowa, latały u śród*t po­
wstania stanów zjednoczonych, t , i w . 
Fom ding Fathers, „o jcow ie  ząiotycia- 
ieft, ntę myśleli nigdy o  utworzeniu pań
stwą demokratycznego, Nie mieli oni
żadnych pojęć socjalnych i w dziadzi? 
nię koncepcji myślowych i ustrojowych 
pozostali daleko

POZA WSPÓŁCZESNĄ W  EUPQPĄ.
w pewnej włgrzs można by ich uwataó 

za pierwowzory dzisiejszej „trzeciej si­
ły ff gdyś dyskontowali wzniosła hasła 
W ielkiej Rewolucji Francuskiej dla wła 
enyeh egoistycznych względów.

Porównywano nieraz USA z Rosją car 
ską. Istotnie, pod wzglądem możliwości 
geologicznych i dynamiki ludnościowej, 
porównania ta miały pewną dozę trąfnp 
ści, Mypnę byty pod wzglądem stopnie 
rozwoju świadomości społecznej, o wie­
le wyższej w Rosji carskiej, nft w dzi­
siejszych $tanąc]i-

Partia Wąiiącetą jest czymś zupełnie i 
nowym w tym kraju. Dzięki akcji Wał- ( 
lace'a świat robotniczy Ameryki zaczął i 
uświadamiać sobie prawdę, że oręż poli-1  
tyczny jęsp równoznaczny z orężem go? i 
spodarczym. Świadomość klasową, krót-i 
ko mówiOOf zaczętą ispnięć UJ kraju, ■! 
gdzie jeszcze rok temu była nie do po- 1 
myślenia. »

w tym tkwi zasługą WaHsicc‘ą orąz{ 
znaczenie konwencji 3 ego partii. *

Wiśmy, że w tym roku wyborów  nie 
wygra- Wiemy jednak, ?e zapoczątkował 
on istnienie partii demokratycznej nie Z 
nazwy, icpz z ducha i treści, wbrew ca-j 
tej igtocię dotychczasowej rzeczyw isto-. 
ści amerykańskiej.

Jak wiadomo z  depesz pojawił się w ( 
Ameryce i

S t e f a n  C z e m t ń s h l

Niemieckie sny o Talleyrandzie
W  OSTATNICH czasach Niemcy * 

upodobaniem podkreślają na ła­
mach prasy, że mocarstwa zwy­

cięskie w ostatniej wojnie pąją rów­
nież na sumieniu podboje* że dzięki 
nim właśnie stworzyły swoje światowe 
imperia* Nikt nie zamierza negować 
imperializmu francuskiego, czy anglo­
saskiego; ale w dziejach imperializmu 
kolonialnego znany Jest tylko jeden wy 
padek wytępienia ogniem 1 mieczem w 
krótkim przeciągu czasu całego narodu: 
kiedy wojska niemieckie w swoich ów­
czesnych koloniach wycięły w pień 
Herrerńw*

Drugą taką analogię odkrył dr Eugen 
Budda w książce: „Rozważania nad po­
lityką i  dyplomacją podbitego pań­
stwa'1, Przedmowę -r  napisał obec­
ny „prem ier'’ „Bizoniu*, dr, Her­
mann Fuender. Z przedmowy tej do­
wiadujemy się, że Buddę był współpra­
cownikiem stresemana i Brueninga*.* 

Książka BuddCgo Jest właściwie mo­
nografią o polityce Talleyranda

szedł z pierwszego pokoju paryskiego 
powiększony o sto mil kwadratowych 1
0 milion mieszkańców w  stosunku do 
granic z roku 1701 (rok wybuchu wojny 
rewolucyjnej, zakończonej praktycznie 
dopiero w 1814 r.),. ze zdolną do działa­
nia armią trzystatyelępzną — baz Jakich 
kolwifk obowiązków reparaeyjnych 1 
nawet bez obowiązku zwrotu dzieł 
sztuki

zagrabionych przez 
Napoleona

1 jego chciwych zdobyczy pomocników 
w Europie.

A było to zakończenie wąlki, w której 
inne państwa były stroną napadniętą i 
ucierpiały srodze przez spustoszenia, sa­
mowolę okupacyjną 1 zbrodnie przeciw 
ludzkości (fil),' oraz przeciw obowiązu­
jącym podówczas norprom prawa mię­
dzynarodowego".

„Nie dość na tym — stwierdza Buddo. 
— Główna zasługa w tym politycznym 
dziele przypada Talleyrandowi* a „roz­
winięty przez Talleyranda sztandar le- 
gitymizmu doprowadził Francję wkrótce 
dQ równouprawnienia ze zwycięzcami, 
a tym samym (111) wszystkie narody 
Europy do długiego, niemal nieprzerwa­
nego okresu pokojowej prący i bu­
dowy**.

zdaniem Buddego było to możliwe, 
ponieważ „Talleyrand znalazł partnerów 
równej miary i równego poczucia po­
litycznej odpowiedzialności, partnerów 
wyższych ponad małostkową nienawiść 
do pokonanego wroga; nie musieli oni 
czynić ustępstw na rzecz politycznej 
opinii publicznej, która jest dzieckiem 
dwudziestego wieku**.

Buddę przeczy sobie, twierdząc dalej, 
że Talleyrand uczyńlł zdecydowany wy­
łom  w  jednolitym dotychczas froncie

zwyclę«-c6\f. Nie świadczy to dobrze o 
rzekomym poczuciu '  politycznej odpo­
wiedzialności u polityków angielskich, 
austriackich, pruskich 1 t.d„,

Aby nikt nie m iał 
wątpliwości,

że książka Budde*go nie jest dziełem 
historycznym i aby położyć zupełnie 
niedwuznaczny nacisk n& Jej współczes­
ne analogie redakcja amerykańskiego 
pisma „Neue Zeitung", redagowanego 
w Monachium przez amerykańskich 
Niemców, zatytułowała umieszczone w 
tym piśmie fragmenty książki Budde‘_ 
go „Talleyrand — wzór dla naszych cza 
sówT Prównanle sytuacji politycznej ro 
ku 1814 z teraźniejszością**.

jComentarze może sobie dorobić każdy 
czytelnik samodzielnie. Politycy zachód 
nio -  niemieccy, spośród których pre­
mier Blzonli, Puender napisał do książki 
przedmowę, a byty kanclerz Bruenlng 
patronował je j z cicha — marzą a ja­
kimś Talleyrandzie niemieckim. Jego 
zadaniem było by uzyskać zniesienie 
wszystkich odszkodowań i reparacji 
wpjennyoh, równouprawnienie Niemiec 
1 rozszerzenie ich przedwojennych gra­
nic...

Daj Boże, aby rzeczywistość była tak 
mało podobna do tych pretensji, jak 
mało podobne były wojny napoleońskie 
do zbrodniczych napaści hord hitlerow­
skich, * * *

Charakterystyczne jest tylko to, że 
Budda przemilcza w swoieh „analo­
giach** zagadnienie osobistej odpowie­
dzialności — wiadomo bowiem, że ro- 
jałistyczny rząd francuski karał często 
śmiercią zwolenników Napolęons, mają­
cych na sumieniu nieskończenie mniej, 
niż trabancl „tysiącletniej Rzeszy**.

Święto lotnictwu w Moskwie
Wspaniale pokazy akcji powietrznej

MOSKWA (Un. Press). — Wczoraj 
w ramach święta Xotni£tova odbyły 
się tu niezwykle efektowne pokazy 
lotnicze. Około 100.000 ludzi zebrało 
się na lotnisku. Pokazy rozpoczął 
salut ze 100 strzałów armatach. Na 
stąpnie nad lotniskiem ukazały się 
samoloty myśliwskie, które rozpo­
częły manewry z samolotami bom­
bowymi. W pokazie po raz pierwszy 
wzięły udział samoloty / o  napędzie 
odrzutowym, które zgodzie z oficjał 
nyjni d^pymi, osiągają szybkość zbjż 
żoną do -Szybkości głosu, Zaprezento 
wały one wspaniale akrobacje, do- 
wądzące wielkiego opanowania pile 
tów i doskonałego ich wyszkolc­

ie.
W akrobacjach wzięły udział sa-

K r z y k  o  B e r l i n
|o propaganda nowej wojny l

LONDYN. (ZAD). Poseł brytyj­
skiej Partii Pracy Zllltacus nade­
słał do wydawcy liberalnego dzien- 
ipjfca „News Chronicie" pismo, _ w 
'którym podkreśla, że stanowisko 
'Wielkiej Brytanii w kwestii berliń- 
W e j nie licuje z godnością kraju, 
'cały krzyk histeryczny o Berlm, to 
i tylko propaganda na tzecż nowej 
i wojny. Mocarstwa zachodnie utra-

tiły i nię mogą odzyskać legalnego 
l moralnego prawa do pozostania w 
Berlinie, dopóki będą podtrzymywa 
ły myśl utworzenia odrębnego pań 
stwa niemieckiego na zachodzie. Ził 
liacns wezwał rząd brytyjski do 
wszczęcia kroków, które by doprowa 
dzily do konferencji z zainteresowa 
nymi stronami na temat wszystkich 
problemów niemieckich.

z a l ą ż e k  c z w a r t e j  p a r t i i . f
Pojawił się w posfaci żądania południa-\ 
w ych demokratów, by Trumąp przyjął i  
oficjalnie jako program wyborczy ha- ż 
sła ostentacyjnie faszystowskie. Wujo- a 
ski trumanpwców, by zachować pozory, i  
by niezależnie od stosowanej ju t prąk- * 
tyki nię głosić faszyzmu, był odrzuco-\ 
ny, a rmyrpednaebcmfwy cnifwyp mfw\ 
ny, a reprymenda przybrała postać „sa-1  
modzielnych" wyborców prezydenckiego\ 
kandydata przez grupę secesjonistów  Po\ 
ludnia.

To ,,Południeu wymaga może odrębne ii 
go naświetlenia. Przytoczone jednak fa k ś ; 
ty  świadczą niezbicie o rozpadaniu się i  
jednolitego ną P.gół 'dotychczas __ frontu i  
ultrakapitalistycznego. A demonstracja i  

faszyzmu jest zawszę i wszędzie niezbl- i  
tym dowodem dojrzewania elementów 9 
kapitalistycznych do stadium degeneraci 
cjt. i

Tęchnoiągi.czna po tę g a Ameryki może z 
tu stanowić pozorny kontrargument. Ale * 
właśnie rozwój partii Wallace'a śwlad- f  
ozy o tym, na jak ruchomych piaskach f  
ta' potęga jest zbudowana, zaś akcją „se .f 
c ęęjornistów" d°WQdzi w jąkim stopniu f

G r o t a  ś w .  P r o k o p a
odkryta w Pradze czeskiej

rów i 2 l pół metra wysokość*;
I Obecnie usuwa się z niej pokrywę 
| gliny. Archeolodzy mają nadzieją 
na dokonanie ciekawych odkryć po 
oczyszczeniu całej groty.

Niemieccy generałowie
organizacji

szpiegowskiej
HODPuLiN (PAP). Władze amerylcań 

eftAą alitowŁcjowały Enajdibjąęy się w 
i<Ax strefie  oikuipacyjnej obój: w 
INoustadt, w którym przebywało ISO 
Iganęrałów hŁUęręw^kidh.

Q$neraŁo<wie ci byli przez długi* 
mfoaiące. zajęci spiisywaniem — „hi 
atoril drugiej wojny świato wąj" na 
ipołeceniią Amęryfeanów.

Jakkolwiek według twierdzeń amt 
ry&eńskich, zwołnieini generałowi* u 
dali się da ^wpieb domów, to jednak 
Qcrążą utiorc^ywe pogłębi, że zątrud 
nlo4xo idh bądź to w sąplago^kięj 
organizacji generała Guderiana „Ab 
jwehir", bądź też w administracji za- 
lohodlnioh Nieoniiec.___________ i
gŁOWO POLSKIE Nr 205 Str. 2

PRAGA (obsł. wł.). — Pod kate­
drą świętego Prokopa w Pradze od I 
kryta została tajemnicza grota wl 
formie krzyża . bizantyjskiego, w . 
której — według legendy — w 11 
wieku miał rr>̂ eszkać św. Prokop.

Komunikat Instytutu Archeolo­
gicznego donosi, źe odkrycia doko­
nała ochotnicza brygad* młodych 
studentów, którzy zaintrygowani le­
gendą, postanowili sprawdzić jej 
prawdziwość.

Jak twierdzi legenda, św. Prokop 
był niezłomnym obrońcą starego ry­
tuału bizantyjskiego i w chwili, 
gdy Rzym zniósł ten 'obrządek w | 
Czechach, święty Prokop wykopał j 
grotę, w której ukrył się na cząs ] 
prześladowań.

Grota ma rąipiona długości 6 met |

M eteor
nad Calabrią

RZYM (obsł. wł.). — Ludzie rzu­
cali się na ziemię, klękali, modlili 
się głośno i kryl1, się w kościołach 
W chwili gdy nad Kalabrią ukazał 
się wczorajszego wieczora wielki, 
jaśniejący meteor.

I Wspaniale to zjawisko spowodo- 
| walo prawdziwą Panikę wśród wiej- 
i sklej ludności Kalahrii, która wie­
rzy że tego rodzaju fenomen natur 

| ry zapowiada wielkie nieszczęście.

PHZYJACIEL, i/godnik dla starsiroh dajeei 1 mladzieżjr.
Co tydzień ciekowe opo wipdania, boga/to ilustrowane. Arty­
kuliki z dziedziny technika, wynalazków, histo-rii, przyrody. 
Czytajcie 1 rozpowszechniajcie

» PRZYJACIEL A«
Cena egzemplarza 15 zł. Prenumerata miesięczna 40 zL

Konto PKO I-4G95 W 40 .

moloty myśliwskie, kierowane mię­
dzy innymi prze* pilotki.

Oficjalną część uroczystości otwo 
rzył generał WasU Stalin (syn pre- 
m lęra).

Kulminacyjnym punktem pokazu 
był moment, gdy 100 lekkich samo­
lotów utworzyło w powietrzu sło­
wa: „chwała Stalinowi l". Inne trzy 
samoloty leciały przed nimi dzierżąc 
olbrzymią czerwoną flagę.

Pokaz , zakończyły popisy 500 spa 
dochroniarzy, wysikakujących równo 
cześnie z samolotów.

Pokazy wywołały wielkie wraże* 
nie na ludności oraz n* obecnych 
na nich dymplomatach i dziennik* 
rzach.

Tragiczne wypadki 
alarm ują

„GŁOS LUDU", nawiązując do tragtcM 
nego wypadku zatonięcia 84 harcerek ta 
jeziorze Korbno, bawiących tam na wy­
cieczce, pisze:

Tragiczny wypadek zmusza nas do za 
stanowienia się, czy kierownicy wcza­
sów dziecięcych, czy Instytucje organie 
żujące kolonie przedsięwzięły wszelkie 
środki ostrożności? Trzeba liczyć się s 
tym, te dzieci i młodzież lekceważą nie­
bezpieczeństwo, — gorzej, że pociąga Ich 
niebezpieczeństwo, pewnego rodzaju 
szarżowanie, popisywanie się ędwagą 
(źle zrozumianą) czy (również źle zro­
zumianą) zręcznością.

Sprawą tak wielkiej wagi jak życia 1 
bezpieczeństwo dzieci 1 młodzieży po­
winny slą zająć niezwłocznie wszystkie 
instytucje kierujące wczasami. - -  Spra­
wa ta powinna wysunąć się na czoło ich 
zainteresowań.

Dotyczy to zresztą nie tylko wczasów 
dziecięcych. Nieszczęśliwym wypadkom 
podczas urlopów ulegają 1 dorośli. 1  dla 
tego .sprawą tą powinny zająć się rów­
nież Związki Zawodowe, powinna ener­
giczne 1 stanowcze zarządzenia wyd*4 
Komisją Wczasów."

Czy będzie wydany 
pamiętnik Wystawy ZO

„RZESZPOSPOLITĄ" u  artykule na 
temat problematyki Wystawy Z.O., P$-

„Zwiedzęni® Wystawy nie należy poj­
mować tylko Jako pouczającą rozrywkę. 
Zwiedzenie Wystawy, poważne głębokla 
zapoznanie się z Jej treścią, jest nle- 
ledwie obowiązkiem. Sumienne zwiedza­
nie Wystawy jest trudem, ale ten trud 
trzeba podjąć, aby ugruntować w sobie 
tę wiarę, o  której mówił Prezydent Rze 
czypospolitej.

Nie wątpimy, źe  wyjdzie pamiętnik 
Wystawy. Byłoby nieodżałowaną szkodą, 
gdyby suma wiedzy 1 artyzmu, lnic jaty 
wy twórczej 1 umiejętnej syntezy — ro i 
prószyła się po biurach, muzeach 1 archi 
wach".

T ra g ic zn a  śm ierć
w Alpach

PARYŻ (obsł. wł.). — Wczoraj wy 
darzył atą w Alpach tragiczny wy­
padek, w którym czterech alpini­
stów straciło życie. W pobliżu Cha 
monlx, na szczycie Aiguille de Moine, 
w  chwili gdy cztery osoby, związa­
ne liną schodziły na dół, jedna z 
nich — młody chłopiec z Lionu —■ 
zmarł nagle z wysiłku i  spadł. Za 
nim zlecieli dwaj mężczyźni i jed­
na młoda dziewczyna, ponosząc 
śmierć na miejscu. Dwóch Innych 
alpinistów zostało ciężko rannych.

POLIKAwPDACY
’ NAD ODBUDOWA,

ILOSC MASŁA W KRAJU 
SZYBKO WZRASTA

I’TP'v ' r .3KI już jest czas, kiedy 
produkcja masła w Polsce przekro­
czy zapotrzebowanie rynku wew­
nętrznego. Przyczyni się do tego w 
bardzo poważnym stopniu woje­
wództwo olsztyńskie, gdzie gospo­
darka mleczną rozwija się wyjątko­
wo. ija przestrzeni jednego półrocza 
ilość mleczarni w tym wojewódz­
twie zwiększyła się z 29-iu do 38-iu, 
zaś dostawa do nich mleka wzrosła. 
Siedmiokrotnie. Do 1 lipca Olsztyń­
skie wyprodukowało 216.909 kg ma- 
sła, produkcję ząś sera zwiększyło 
Siedemnastokrotniel

Warmia i Mązury zasęokająją dziś 
w poważnym stopniu zaopatrywanie 
W > i sery Warszawy i Łodzi. 
DLACZEGO CENY NA PRODUKTY 
PIERWSZEJ POTRZEBY SĄ 
RÓ2NE?

NOTUJEI/IY dziwne zjawiska z od 
pinka cen na produkty pierwszej po­
trzeby. Zarówno chleb, jak ziemio­
płody nieprzetworzone posiądają 
j:óżne wartości niemal w każdym 
województwie. U nas chleb w wol­
nym handlu kosztpwął 35 zł, w Po­
znańskim — 43 zł. Za kaszę jęcz­
mienną ńa Mazurach płacono 47 zł, 
w Lubelskim — 70 zł. Ą za groch poi 
ny w sprzedaży detalicznej pobiera­
no w Rzeszowskim 105 zł, gdy w Bia j

lostockim — 50 złotych! Nawet ce­
ny masła — produktu uważnie w 
handlu kontrolowanego — różniły 
się tak znacznie, że w Białostockim 
kosztowało ono na rynku 390 zł za 
kg, gdy w Łodzi — 690 złotych.

Usprawiedliwienia dla tak poważ­
nych różnic w cenach, ściśle biorąc, 
nie ma. Tam, gdzie komisje kontroli 
cen pfacują sprawniej, ceny są 
niższe; tam, gdzie zabawiają się u- 
rzędpwąniera — rosną.

Dojrzała już w tej dziedzinie ko­
nieczność ingerencji władz.

Na Dolnym Śląsku obowiązują naj 
wyższe ceny na słoninę. Należało 
by jak najprędzej zbadać ich zasada 
nośó. •
GOSPODARKA PIENIĘŻNA 
WZMACNIA WARTOŚĆ ZŁOTEGO

Tegoroczna gospodarka budżetowa za-, 
powiada osiągnięcie przez państwo po­
ważnych oszczędności. W pierwszych 
czterech miesiącach rb. wpływy do kas 
skarbowych wynosiły ponad 32#/#, w y- 
datki zaś -r niecałe 26Q/fl.

Zważywszy, że okres przednówka jest 
pod względem płatności danin pubtlcz- 
nyćh okresem najtrudniejszym, że wieś 
przeważnie uiszcza te daniny ■ dopiero 
po jesiennych zbiorach — dotychczaso­
we wpłaty należności skarbowych dają 
prawo przepowiadać powstanie w bn- 
dżęcie po stronie wpływów znacznej nad 
w yżki ‘ . . . .

Wzmocnią to znacznie nasz pientąaz t 
wystawią dobre świadectwo naszym 
zdolnościom' na odcinku gospodarki pie­
niężnej

Odbudowujemy krą], wydajemy ol­
brzymie sumy — ł mimo to umiemy 
jeszcze oszczędzać!
■ Dobra to zapowiedź na przyszłość-

Wykrój wiatrówki
dla dżiewcWulri- lub cidopea l i  ' 1ł-u lat w Nr 19 tygodnika
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Istota kryzysu francuskiego
Paryż, w llpcu.

Rząd Schumana ustąpił wsku­
tek przegłosowani* przez 
większość Zgromadzenia Na­

rodowego wniosku złożonego przez 
socjalistów, a domagającego się ob­
niżenia . budżetu wojskowego o 12 
miliardów ftnków . Fakt ten jest 
t> tko pretekstem.

R*ąd był w rzeczywistości rzą­
dem mniejszości; nie opierał się on 
na żadnej realnej sile w kraju. J*- 
go polityka we wszystkich dziedzi­
nach była zaprzeczeniem woli w y­
rażonej w wyborach powszechnyjh. 
Od chwili, gdy na rozkaz Waszyng­
tonu w maju 1947 przedstawili»!e 
partii komunfstycancj zostali usu­
nięci z rządu, kombinacje parla­
mentarne między socjalistami MBP 
I radykałami, (w wyniku których 
powstały kolejne rządy Ramadiora 
i Schumana) powtęksfcały tylko roz- 
dżwięk między ludem. Francji, a 
narzuconymi mu z zewnątrz *'e- 
fownikami!

Rząd Schumana rozpoczął swe 
panowanie

k r w a w y m i  r e p r e s ja m i  
w o b e c  w ie l k i c h  s t r a jk ó w

Osf sp e c /o łn e g o  Aorespondenta Af*f

fesjonalnej w  poruszonym 
waniu — współwinnym

w dąieniaeh  dyktator­
skich gen. de G aulle9a 
Wreszcie, odchodzący rząd okazał 

się całkowicie niezdolnym do roz­
wiązania palącego problemu dro­
żyzny i pogłębiającej się przepaści 
między płacami a cenami i w chwi­
li swego upadku toczył walkę z ol­
brzymim strajkiem robotników. Do­
dajmy jeszcze zaostrzenie się sytu­
acji zewnętrznej, spowodowane pro­
blemem niemieckim, a będziemy 
mieli ponury obraz „dorobku" rzą­
du Schumana.

W obecnej chwili krążą najróż­
norodniejsze pogłoski. Mówi się o 
tym, by przyszły rząd utworzyć z 
tych samych ugrupowań, które wy­
kazały swą bezsilność. Przewiduje 
się nawet utworzenie większości 
idącej Jeszcze bardziej na prawo, 
niż dotychczasowa.

Oto, co pisze pan Leon Blum w 
swym organie „Populaire": „Jedni 
i drudzy, musimy zrobić wszystko, 
by większość parlamentarna, która 
podtrzymywała wobec burz i wia­
trów rząd Schumana, która stanowi 
jedyną możliwą większość w Zgro­
madzeniu Narodowym — n«e tylko 
została utrzymana w swych Istot­

nych szeregach, lecz—gdy będzie to 
możliwe — skonsolidowała się i 
rozszerzyła".

Przywódca socjalistów prawico­
wych ma oczywiście na myśli roz­
szerzenie większości w kierunku u- 
grupowań najbardziej reakcyjnych 
w parlamencie. Zwolennicy de 
Gaulle‘a liczą na tego rodzaju roz­
wiązanie kryzysu, spodziewając s ę, 
że dojdzie do utworzenia rządu 
przejściowego, przygotowującego 
drogi dyktaturze generała.

Jest- rzeczą jasną, że reakcja i 
wielki kapitał* wytężą wszystkie 
swe siły w tym kierunku.

ĄnkCeia 99 Słowa  Po?$fcfeqo“

Głosy tych, którym źle sią powodzi
świadczq również o przywiązaniu do Ziem Zachodnich

NŁe wszy sicie odpowiedzi nsdsy 
lane w ramaoh trwającej obecnie 
ankiety „Słowa Polskiego** są op 
iymistycane. Nie wszyscy Czyted 
nicy wyrażają zadowolenie z wa­
runków własnej egzystencji.

robotniczych w listopadzie ub. r. 
Ustawy skarbowe mi$ Meyera, ob­
ciążające podatkami urzędników, 
chłopów, drobnych kupców i drob­
nych przemysłowców — nastawiły 
przeciwko rządowi wszystkie śred­
nia warstwy społeczeństwa. Poli­
tykę zagraniczną prowadzoną przez 
pana. Bidault (MRP) cechowało cał­
kowite podporządkowanie się wy­
tycznym imperializmu amerykań­
skiego.

Kolejne zawarcie umowy wojsko­
wej w Brukseli, umów londyńskich, 
a następnie ratyfikacji dwustron­
nej umowy ze Ztaoami Zjedn. sta­
nowiły porzucenie przez Francję 
stanowiska niepodległości, zrzecze­
nia się reparacji i naszych praw do 
kontroli Zagłębia Ruhry, wyraże­
nie zgody na wskrzeszenie na na­
szych granicach niebezpieczeństwa 
niemieckiego, jednym słowem — 
przyjęcie kierunku niezmiernie 
szkodliwego dla naszych interesów 
narodowych.

Polityka taka musiała wywołać 
głębokie niezadowolenie wśród naj­
szerszych warstw społeczeństwa 
francuskiego. Dodajmy do tego, że 
rząd, zamiast przedsięwziąć sku­
teczne środki przeciwko niebezpie­
czeństwu rozwijającego się dzięki 
propagandzie i działalności zwolen­
ników de Gaulle^a (RPF) faszyz­
mu, stał się — ną skutek swej sła­
bości oraz swych projektów naru­
szających zasadę reprezentacji pro*

pisze oto do nas p. Adam G. z ul. 
Grudziądzkiej we Wrocławiu. Narze­
ka on na swój lós. Jest emerytem 
państwowym, ma już 78 k»t, ale otrzy 
mywane uposażenie emerytalne nie wy 
ateroza mu i jego żonie na żyoie. Pi 
az<e, że nie zawsze wystarcza mu na 
najniesbędnieieze potrzeby. że jego 
ubranie jest w ebrzępaidh. Zwraca ^ę 
do nas z zapytaniem, czy jego renta 
emerytalna n»le mogłaby być podwyż­
szona.

„Pomimo to “  piazo — gdy pąfcrzę 
na rozwój Polski i ..oa Ziemie Zachód 
nie, żałuję, że nie mam jut eił. aby 
brać udział w idh I poatę-
pie".

List swój emeryt kończy wierszem:

„O bracie, jesteśmy bogaci, 
Najbogatsi na świectef .
Możemy być głodni, obdarci,
A przecież jesteśmy coś warci, 
Bo w każdym z nas słońce

świeci**

Czytelniczka Janiną Jurysta, uczen­
nica (Wrocław, Pokutnicza 32, m. 5), 
pisze w ankieoie, że czuje się bardzo 
dobrze na Dolnym Śląsku, ohooiaż 
warunki mieszkaniowe jej rodziny są 
„niżej krytyki, jeden pokój z matą 
kuchenką bez okien. A gdy przyjdą 
deszcze to od raau mamy łaźnię bez­
płatną i dotąd nikt się tym nie inte­
resuje?*̂ .

Jakie są — zdaniem naszej młodej 
Czytelniczki — najpilniejsze potrzeby?

„Pi er wazą, ważną potrzebą jest wy 
dawanie więkazej ilości podręczników 
•zkoln.yoh, bo ni«mjd połowa mło-

T E L E G R A M  
Koszule popelinowe IMPOHTOWMS
Wyłączna sprzedaż

w fir m ie  RO ŻAN O W SK i I S -k a
W rocław, ŚWSJDNICKA 10 7210

dzieży, uczącej eię na Ziemiach Odzy­
skanych, musi odrabiać zadane lek­
cje bez ^pdręczniików, co bardzo u- 
trudnia naukę.-

Druga potrzeba’ — to jak najęzsybeze 
naprawienie dachów w domach mie 
szkolnych, ponieważ dotychczas nikt 
się tym n.ie interesuje, a nlenapra- 
wienie dadhu powoduje powolną rui 
nę nawet takiego domu, którego mu- 
ry są w dobrym etanie. Jako przy­
kład podaję domu we Wrocławiu 
przy ul. Pokutniczej nr. 80. 31 i 32.

Trzecią sprawą, którą nałoży jak 
najszybciej załatwić jest usunięcie 
gruzów i śmieci, które leżą w róż­
nych zakamarkach".

Pan Stanisław Jasiński, który nie 
podał nam swego adresu porusza im 
ną bolączką, a mianowicie trudność, 
w uzyskaniu pracy, jeśli nie ma się 
poleceń. ozy listów rekomendacyj­
nych od osobistości wpływowej. I 

P — dopiero oo zdobył ma

turę, chciałby pracować w jakimś 
przedsiębiorstwie budowlanym, nie­

stety — jak twierdzi — od kilku ty­
godni napróżno obiega wszystkie zna 
fte przedsiębiorstwa budowlane, biu­
ra wystawowe, biura zarządu miasta 
l t. p., a pracy dostać nie może.

„Mi-mo to — jak pisze — czuję się 
dobrze, chcę zostać na Śląsku. bo 
Śląsk mi odpowiada. Chcę przyczy­
nić atę do jego odbudowy, r opolom ta* 
ojd i  osiągnięć**.

Termin końcowy nadsyłania odpo­
wiedzi na ankietę upływa dirnia 81 
siepmia «\ b.

Pytania, na które należr odpowie­
dzieć, brzimlą:

ł. Jak olujts! się na Ziemioch 
Odzyskr/hych? Dobrze, czy źle 

1 z jakiego powodu?
2. Jakie najpilniejsze potrzeby do 

sireeęa-sz n« swoim terenie?
Najld̂ steg odpowiedzi zostaną nagro 

dzone.

NAWA WKUWA
20 WYCIECZEK 

W JEDNYM ©Nit)
W niedzielę, 25 b. m. zwiedż-ili Wy 

sta*wę goście z Pragi czeskiej z dyrefle 
torem departamentu Ministerstwa Roił 
■niŁotwa p. Krajsa i redaktorem na­
czelnym „Prace** p. Zdenfciem Kuble 
kiem na cżele.

* * v *
W dniu 25 Rpca b. r. — Wystawę 

zwiedsMo indywidualnie — 20.244 
osób, a grupowo przybyło 20 wycie­
czek w liczbie 1600 osób,

„TORPEDA** MA POWODZENIE 
Dla uiftŁfcniiipia nieporozumień za­

wiadamiamy zwiedzających że bilety 
zwykłe na Wystawę — tracą ważność 
po wejśou na teren Wesołego Mia­
steczka. Nie dotyczy to biletów okre 
sówy-oh i przepustek stałych.* * *

Wesołe Mieateoako oieszy się dużą 
frekwencją zwiedzających, którzy do 

I siadają wszelkich moill-wyoh pojaz­
dów znajdujących olę tam. Specjal­

nym powodzeniem cieszy się t. zw. 
„Torpeda** & eleiktryeżine autka, któ 
ryimi można kierować w dowodną stro 
nę.

„WY2SZA SZKOŁA** JAZDY 
Pokaz jazdy „wyższej szkoły wy 

konywanej przez rutynowanego dżo 
keja, oglądać można coctai erami e na 
terenie wystawy hodowlanej. Znaj 
dujące się tam piękne okazy zwie­
rząt domowych ściągają tłumy hodow 
ców. Specjalnym zainter-escwaniem 
oieszą się rasowe bonię i torowy.

Wybudowana w pobliżu pijalnia — 
dostarcza mleka krowiego i owczego 
po niskich cenaoh.

M ig a w k i  z  W I O

»  F l a d r a «
czy... rekin?

Wilki morskie z Państwowej 
ly Morskiej w Gdyni wygiąć*, 
marsowo; chłopcy opaleni fta br 
błyskają tylko zębami w uśmlć'
1 kołyszą się, jak gdyby to nie 
Pawilon Czterech Kopuł, a poyn 
„Daru Pomorza*.

Wystawa Ziem Odzyskanych; 
brała Jut rutyny: równomiernie? 
której tylko sali się zjawia, roi 
Ją się dźwięki głośnika i naźf 
nie pojawia się tytuł nowego f

Największa niespodzianka 
ich Jednak w dziale Portów i 
brzeża. To przecież ich teren.

Na ekranie pojawiają się ©krę! 
prujące dumnie fale Bałtyku. i 
chwilę zdjęcia z „Daru PomofEs 
Młodzi marynarze drapią się zwi 
nie po drabinkach Rznurowycn ’ 
maszty i zjeżdżają wprawnie 
linach da pokład.

— Popatrz, Franek, jak ml fi Ójj 
miły, Franek — ryczy właśnie s^o* 
jący obok mnie wilk, podskakuj ąb 
wprost z uciechy.

Tymczasem Franek znikł z ekra­
nu, a pojawia się twarz wykładow­
cy.

— Flądra, popatrz, fłądral — Wjjr 
łają nasze wilkiw

Ktoś obok chrząka znacząco. 
rytiarze zamieniają się w słup soli i 
ja z nimi. Obok nas sto* ten sam 
właśnie wykładowca i niedbałym 
ruchem, jak gdyby nigdy nic, po* 
prawia krawat.

Nie życzę im powrotu na pokład 
„Daru Pomorza". Obrażona „fląd- 
ra" zmieni się tam, zdaje się —$ 
rekina.

Odrajuź nie przecieką
Odra ruszyła — leci wieść po Kv 

stawie, Grupa młodzieży z obozu 
na Stadionie Olimpijskim podziwia 
piękną rzeźbę. Potężna personifika­
cja naszej błękitnej autostrady wy­
lewa właśnie wodę do koryta. Odra 
płynie, błękitniejąc na zakrętach, 
szerokimi łukami ku morzu, która 
w tym wypadku jest tylko zwyczaj, 
ną ścianą.

Okazuje się, że Odra do niedawna 
przeciekała. Po prostu woda przedo­
stawała się w jakiś sposób przez 
beton i zalewała całą podłogę.

Na ekranie — film, odznaczający 
się doskonałymi zdjęciami. Piękne 
odbicia brzegów w falującej wo­
dzie. Niżej płynie do morza „orygi­
nalna Odra".

Szkoda tylko, że film jest niemy.' 
Nie można bowiem dociec, czy Odrą 
rzeczywiście „szumi po polsku", Jak 
to głosi piękny napis na ścianie.

Piąty dzień Wystawy Ziem Odzy­
skanych również nie zawiódł na­
szych oczekiwań. Przez pawilony 
przesunął się tłum zwiedzaj ącyt-h 
sięgający kilkudziesięciu. *vsięr 
Pogoda na szczęście dopisała, v, 
coraz więcej widzi się na teren# 
wystawowych „Afrykanów", naz. 
wanych tak od hełmów| „kork< 
wych", nabytych w pawilonie na t^-' 
renie „B". L.G.

A d m i n i s t r a c j a  »SŁOWA POLSKIEC*©« 
przyjmuje zgłoszenia na prenumeratę

w szystkich pism  » C z y te ln ik a «

W i r ó d  c z o t o p i s i H

Fioletowy szlafrok i Terpsychora
P rzelotne pobyty stawnych Polaków 

na terenach Ziem Odzyskanych co 
raz częściej służą za materiał do 

stojących na wysokim poziomie szkiców 
1 esseyów literackich. Kilka takich plęk 
nyoh obrazków dał Mikulski w „Spot­
kaniach wrocławskich*', kilka ukazało 
się przelotnie na szpaltach czasopism. 
Brak dotychczas jakiejś większej anto­
logii, która przecież oddałaby nieocenio­
na wprost usługi. Może by tak wydaw­
cy  wrocławscy zainteresowali się tym 
tematem i odważyli się na edycję ksiąź 
ki, obejm ującej wszystkie ulotne frag­
m e n ty  pobytu wielkich Polaków w na- 
ozytn mieście? Materiału byłoby dość, a 
o  wartości pedagogicznej i nawet poli­
tycznej takiego dzieła nie trzeba chyba 
pisać.

Tradycyjny polski zajazd we Wrocła­
wiu pod „Złotą Gęsią" widział przecież 
najwybitniejszych Polaków dziewlętna- 
a ego- stulecia. Htatorla „Z łotej Gęsi" 

-  ^ - ‘ onii wrocław-
rrystkle więzy, 

> Wrocław z

eniu", nie­
c a ł o  If- 

wro-

cławakie dni autora „skarg Jeremiego". 
Właściwie nie tyle wrocławskie, gdyż 
brak widocznie dokładniejszych danych, 
pominąwszy pobieżne notatki Ujejskiego 
o zakupie jakiegoś „fioletowego szla­
froka z fałszywego akśamltu za psie 
pieniądze**, ile karkonoskie. Siadem Win 
centcpo Pola i z jego porady, przybył bo 
wiem Ujejski do Cieplic 1 wybrał się 
nawet ze słynnym fizjologiem czeskim 
PuTkinijn i jego dwoma synami na w y­
cieczkę na Śnieżkę, dość Jeszcze chyba 
w tym okresie uciążliwą.

„Nocowali na •szczycie. Nazajutrz ran­
kiem trzej chłopcy zajęli się budowa­
niem z kamieni wielkiej piramidy. W po 
cie czoła wznoszą budowlę. Zjawia się 
jakiś Niemiec i pyta, co robią? Ujejski 
wyręcza kolegów w odpowiedzi: ,,Polsce 
nieśmiertelnej"  — powiada z wyrazem 
dumy na zaczerwienionej twarzy. Jak­
by w  przeczuciu tego — dodaje autor­
ka — co nastąpić miało po lat setce, sta 
wiał U jejski pierwsze slupy graniczne.

Ani śladu dzisiaj z tej piramidy, wzno 
szonej na szczycie śnieżki rękami m ło­
dego poety. "Dobrze by  było Jednak u- 
wiecznić ślad jego pobytu na tym tere- 

~ sposób *~walszy podobnie, jalr

pobyty tylu Innych przelotnych lokato­
rów „Złotej Gęsi".

Setna rocznica „Wiosny Ludów" przy­
sparza nam w dalszym ciągu wiele war 
tościowych pozycji literackich. Helena 
Devechy opisuje w dalszym ciągu swego 
artykułu pobyt Ujejskiego w 1848 roku 
w Paryżu. Przed oczyma młodego poety 
przewinęły się lutowe wypadki na bru- 
kp paryskim. „Lew w  Quartier Latin 
budzi się — pisze Ujejski w swoich 
wspomnieniach. — Elektryczność była w 
powietrzu. Przejmowała mnie we wszyst 
kich żyłach moich. Ogniem żyłem**.

„G dy przyszła wiosna — kończy swój 
szkic paryski autorka— i coraz bardziej 
alarmujące wieści nadchodziły z kraju, 
Kornel Ujejski, na Drezno i Pragę, śpię 
szy z powrotem do Polski, uważając, że 
tam jest jego m ie jsce"^  :

Co tymczasem działo się w kraju, o- 
powiada nam „Dziennik z rew olucyj­
nych dni Krakowa" Lucyny Kradnie• 
Mej, zamieszczony Już po raz drugi w 
„Twórczości". Pisany bezpretensjonal­
nie i  sugestywnie, daje nam wierny o -  
braz nastrojów 1 wypadków, Jakie roz­
grywały się w gorących dniach Wiosny 
Ludów na polskim gruncie.

Pod datą 30-go czytamy:
„Na Zgromadzeniu Narodowym w  Pa­

ryżu dnją 23 maja wstąpił na mównicę 
pań Lamartine \ oświadczy!, że sprawa 
■ ' ;i-«t bardzo trudna i i

że Rzecźpospollta Francuska nie może 
działać zaczepnie, gdyż ten krok śmiały 
zerwałby wszystkie je j stosunki z mo­
carstwami północnymi Interwencja 
więc Francji w sprawie polskiej jest nie 
podobną, bo czyż godzi nam się nara­
żać Francję 1 zostawiać miliony pra­
cujących (których wojna postawiłaby 
w okropnym położeniu) bez żadnego fun 
duszu? Nadto po rewolucji lutego ma­
my tylko 80.000 ludzi do nasze] dyspo­
zycji, a czyż Jesteśmy w stanie tym ma 
łym zastępem oprzeć się całej Europie? 
Cóż mamy więc przedsiębrać dla P ol­
ski? Czy drugą kampanię moskiewską? 
Polska przez Niemcy uwolnioną być 
musi. Dlatego też przeciwny jestem 
wszelkiej wyprawie wojennej dla przy­
wrócenia Polski bez stanowczego w niej 
udziału Niemiec. Wszystko, c o  dziś u- 
czynić możemy dla Polski 1 co dopełni­
my z prawdziwą przyjemnością, jest to 
wystosowanie adresu do parlamentu nie 
mieckiego i troskliwe polecenie drogiej 
dla nas * sprawy polskiej względom te­
goż".

Jak wyglądały „względy tegoż"v w ie­
my doskonale z kart historii. Nie pierw 
szy to raz pryskały w  ten sposób na­
dzieje, oparte na Francji. Z  kart dzien­
nika pani Lucyny przebija gorący, egzal 
toWany może patriotyzm, ale orzede 
wszystkim upokarza^' * '

Na marginesie rocznic I Jubileuszów 
nie można zapomnieć o  uroczystości zu­
pełnie innej, o której szeroko rozpisują 
się czasopisma. Jest nią SS-lecle Teatru 
Polskiego w  Warszawie I zarazem jubi­
leusz 10-lecla pracy jego dyrektora, Ar- i 
nolda Szyfmana. Obie uroczystości '' Ł* 
żą się ze sobą ścteśle, gdyż, jalr sł\ 
pisze „Dziś 1 Jutro** — nie byłoby 
tru Polskiego bez Szyfmana i Szyfu. 
be Teatru Polskiego.

Bracia R ojek  w  „Przekroju" f  
snobistycznie składają również 
Szyfmanowi, poświęcając rzewne w 
nienia swojej młodości teatrowi 
dyrektora. W powodzi superlatywów 
kiml zasypano niezgorzej od kvvd 
zarówno szcigodną scenę, jak 1 cz 
ne Jubilata, nie zabrakło więc też 
ków od Braci Rojek.

Gorzej dzieje się z polskim bale 
Po zmlerefhu Parnella uwydatniła 
tu dotkliwa luka, którą zapełnia s; 
śliwie balet Domu Wojska Polski 
Artur M. SwtnarsM poświęca temu 
letowl całą kolumnę w  „Odrodzę 
głosząc, iż natue est nobis Balet l 
ale przez wielkie P l .B . Wrocławi: 
mogą go podziwiać na scenie Hall i  
dowej z okazji błogosławionej takżf 
dla życia kulturalnego miasta Wystali



ttKMH
W  obronie 

ego wypoczynku
częściej czytam w prasie, 

czy tamta zabawa odbyła się 
yódkL Oprócz tego czytam sąż- 

, artykuły na temat alkoholiz - 
Wynikało by z tego, że zagad- 
a to jest ciągłe aktualne. Nie 

jak gdzie indziej, ale u nas, 
zym mieście, nawet bardzo, 
a wielu innych odcinkach wi- 
znaczną poprawę, to na tym 
i nie widać jej wcale. Pomi- 
;ł fakt, że codziennie na uli- 

ciasta widzimy pijanych pra- 
* o nieprzytomności, zataczają- 
" ię, czy wprost leżących na 

ikach. Jeszcze gorzej jest wie- 
i a zwłaszcza nocą, gdy po 
• całe bandy pijanych, wy- 
(jąc się ile siły w gardle, sta- 

J na nogi całą ulicę. Przecież 
'iążują jakieś sankcje, karne za 
Deanie spokoju nocnego i sądzę, 
nilicja powinna ostro karać ta- 

nocnych śpiewaków.
;eżało by również pilnować, aże 
kale naprawdę były zamykane 
'zinach do tego-wyznaczonych, 
adkie są wypadki, że taki lo- 
.nuzyczką otwarty jest prawie 
na, muzyka rżnie, goście *śpie- 
a okoliczni mieszkańcy nie mo 

ka zmrużyć. "
ównież raz na zawsze trzeba 
.szcie skończyć ze sprzedażą al- 

i o Iu nieletnim. Odpowiedni prze- 
1 istnieje, ale nie wszyscy się do 
ego stosują. 2ałować należy, że 
Aaz sprzedaży alkoholu,: który o- 
wiązywal w naszym mieście w 

‘•dżinach przedpołudniowych, został 
btsiony. Restauratorzy w tym o- 
sie niewiele stracili, a mieszkań- 
zaczęli się już do niego powoli
l^wyczajać.
y każdym razie na zachowanie 

okoju w godzinach nocnych nale- 
koniecznie zwrócić baczniejszą 
agę. Tuwicz

Młodzi wrocławianie
na dalekiej Suwalszczyźnie

pa pracy, wykonująca twe zadania 
iw dziale „las i pale11 oraz „oświata*’ .

Codziennie wyruszają kamę zastę 
\py na S-godziinme zajęcia. Oczywiś­
cie ńiktt nie jest przemęczony. Fraca 
jiest dostosowana do wieku.

W ostatnich dniach dobiega końca 
ikairczowetniie wydzielonego teareniu la 
su; w dzień Święta Odrodzenia, wła 
<dzie leśne przejmują wynik końcowy 
zbiorowego wysiłku chłopców: szkół 
kę drzewek.

Oprócz tego uprzątnięto miejscowy 
•cmentarz, na którym nasi pionierzy 
(Wybudowali trwały ołtarz połowy, u 
rządzono nagrobki na miejscu, odkry 
(tych mogił zbiorowych żołnierzy ra 
łdzieokich, przygotowano do nauki w 
wyższych klasach szkoły podistawot- 
«wej — najado In i ejszjytch chłopców
wiejskich — nie licząc takich akcji, 
jak walka ze szkodnikami leśnymi i 
pomoc przy żniwach,

Harcerze wrocławscy rozjechali się po 
całej Polsce, Znaleźli się nawet na da­
lekiej Suwalszęzyźnie, ale ł tam nie za- j 
pominą ją o Wrocławiu ' i o ,,Słowie Pol 
sklm ", Dowodzi tego list/ który poniżej 
zamieszczamy, a który zaznajamia nas 
równocześnie z  tym, '.co robią nasi 
harcerze e  dala od Wrocławia. Redakcja 
ze swej strony dziękuje harcerzom za 
pamięć i przesyła pozdrowienia.

„Harcerze wrocławscy nie próżnu 
jią* okres wakacji letnich r. b. tętni 
■życiem i pracą. Hufce wrocławskie, 
mając dość zajęcia - w przededniu 
Wystawy Z. O., podzieliły swe zada 
ind a: część pozostała na miejscu, in 
•ni wyruszyli na drogę Wielkiej Przy 
tgody, która w tym roku ma specjalny 
•charakter, związany z potrzebami bić 
żącymii kraju.

Hufiec Wrocław — Powiat wyruszy! 
na podlbój Suwalszczyzny, jako Grupa 
Obozów, mająca realizować hasła .Har 
cerekiej Służby Polsce. Reprezentuje 
•my tutaj Ziemie Odzyskane jajko gru

DZIŚ KASZUBSKI CHOR 
WYBRZEŻA

Dziś o godz. 16-tej w Hall Lu­
towej wystąpi kaszubski, repre­
zentacyjny Chór Wybrzeża, któ­
rym dyryguje Wrocławianin, Lu­
bomir Szopiński, dyrygent Chóru 
Medyków. W programie piosenki 
ludowe i obozowe. Wstęp za oka­
zaniem biletu wstępu na Wysta­
wę ZO.

Notatnik wrocławski
500.000 zl. przyniosła zbiórka na 
.udową Centralnego Domu Młodzie- 
y w dniach 22 i 23 Lipca. W zbiór- 
e wzięło udział około 800 par kwe 
anzy. Poza ozło-nkami Z.M.P„ zbić 
i'li również Harcerze i junacy.
Rinna „Polskiego Towarzystwa Ta- 

rzańsldego", o-didzialu wrocławskiego, 
ostały przeniesione do nowego loka’ 
[i przy ulicy Fredry i  — II p., sekre 
ariat oddziału czynny jest we .wtorki 

piątki od 17-tej do 19-tej, . 
Kandydaci na wyższe uczelnie ■— 
gą nabyć w Biurze Werbunkowym 
iązfcu Ak. M. P. — informatory 
podające warunki przyjęcia na 

rżaze uczelnie, ilości miejsc i t. p. 
aa egzemplarza — 40 zł. (Podwale 
^ołajsfcie 14, teł. 38-97). 
ulety na inauguracyjny koncert 
(nfomłozmy, który odbędzie się w 
tek w Hali Ludowej z udziałem 
oUrowskJ.ej _ Tursikiej, nabyć moż 
/ 1 Wystawie w Orbisie i w Te- 

Dolnośląsikim. •
' towie sanitarne na Wystawie 

od 'Chwili jej otwarcia. Pla- 
sanifarne rozmieszczone są we 

£tkkfc . , punktaich fWysłtawy. Do 
;ząs udzieliły one pomocy w 300 
adkajdh. Najwięcej było omdleń 

p-wodu upałów.
M  inaugurację swoich występów
• Wrocławiu —. Opera Śląska wy-
awia i& ułdtzliałem Lacho-
Wny i Finźego. Premiera odbędzie
* dn. 1 sierpnia. W dniu 2 sierp­

nia, wystawiona będzie opera^komicz 
na „Cyrulik ętewilskł" K<^«rzew- 
siką i Paprockim.

W najbliższych dniach rozpoczną 
się dalsze prace nad porządkowa* 
<niem ulic: Siedmiu Kół i Kazimie­
rza Wielkiego, na których ma po w 
stać duży plac. Pcnadibo projektuje 
się utworzenie nowej ulicy, łączącej 
ul. Sienkiewicza z ul. Stalina.

Omyłkowo podano nam, że nazwi­
sko zabitej w katastrofie samoohodo 
wiej brzmi Aniela Chmielewska. — 
Jest óna tylko ranna. Nazwisko żabi 
tej brzmi: Teresa Dudzińska.

Nowe, efektowne słupy reklamowe 
zaobserwować można na ulicach mia 
»'•. Szczególnie' piięknie wyg/lądają 
one wieczorem, orzy pełnym oświet­
leniu

Apelujemy do . pracowników .biura 
tramwajów miejskich, aby wypisując 
imiona w nowych kartach miesięcz­
nych pisali „Józef nie zaś „Juzef.: 
— jak t<j» czynili w ub. miesiącu.

Płytki chodnikowe z. wyrytymi na 
pisami „Jomscher — Brealau** znajicfu 
ją się jeszcze w kilku miejscach po 
nieparzystej stronie na ul. Marcelego 
iNowcftki.

Pułapka czyha na przechodniów — 
przed domem nr. 4-6 przy ul. Bole­
sławą Prusa, wskutek wyjęcia dużej 
płyty chodnikowej przez pracowni­
ków Gazowni Miejskiej w czasie usta 
wiana słupa latarni.

Bilans tegorocznej pracy letniej na 
tsżego Hufca zamykanym saldem do- 
Idaitndm, którym ąie>sft naigromadzomy 
(kapitał pracy oraz świadomość dob 
izlze spełnionego obowiązku w dziele 
•odbudowy Polski w ramach Harcer­
skiej Służby Polsce.
, Przez wyrównanie luk rocznej pra 
cy szkolnej, przyzwyczajenie do kar 
noścd i porządku oraz (zrozumienie celo 
wości użytecznej pracy zbiorowej, bu 
dujemy nowy typ obywatela, zdolne 
go nie tylko do wydajniejszego wy­
siłku w P. O. „Służba Polsce**, ale 
przede wszystkim nacechowanego czyn 
>ną postawą wobec aktualnych zągad 
nień życia państwowego.

Przy wykonywaniu tych zadań nie 
tracimy łączności z Wrocławiem» ó 
•czym świadczą co dzień napływające 
do nas egzemplarze naszego „Słowa 
'Polskiego** — prenumerowane przez 
■K-dą Grupy dla wszystkich obozów**.

Teatru
PAŃSTWOWY TE AT fł DOLNOŚLĄSKI

— dziś o godz. 19.30 „Świerszcz za korni

TEATR MUZYCZNY w F&xku Młodzie 
żowym, pl. Teatralny 4 — dziś o  godz. 
19.̂ 0 „Gwiazdy wśród gwiazd".

WYSTAWA PLASTYKI Okręgów Ziem 
Odzyskanych codziennie w godz. od 11 
do 18 przy ul. Oiiai Oświęcimskich 38/40.

Kina
„Śl ą s k * * — ul. Świerczewskiego 67

— „Baryłeczka" W  film prod. franęu- 
skiej.
„W ARSZAW A" — ul. Fredry 10 — „P o­

strach mórz",
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Hosann 

na z 7-miu księżyców",
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 

„Elwira Madlgan",
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — „W iel­
kie życie",
,'FAMA" Psie Pole — „W ilki Morskie *.

Nocne dyżury aptek
„POD CHROBRYM“  ul. Wincentego 41 
>,MIKOŁAJA" ul. Mikołaja 46 
„POD SŁOŃCEM"  ul. Traugutta 121 
„POD LIPĄ"  ul. Moniuszki 11

& f  p. KICZBORSKI ANDRZEJ
współwłaściciel firmy Dolnośląskiej Spółdzielni Mięsnej 
we Wrocławiu .przeżywszy lat 35 zginął śmiercią tragiczną 

dnia 23 maja 1948 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 1-ipca b.r. w 
kościele Uniwersyteckim o godz. 9-tej oraz wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy cmentarnej na Osobowicach tegoż dnia 

o godz. 15-tej.
- W Zmarłym tracimy zacnego człowieka, wzorowego 
flpólnika i drogiego Przyjaciela.

Cześć Jego- nieodżałowanej pamięci i nieskazitelnej 
Zarząd i pracownicy firmy 

Dolnośląskiej Spółki Mięsnej 
we Wrocławiu

t  p. Wanda z  Wejtów i Andrzej

K U C Z B O R S C Y
zginęli śmiercią tragiczną dnia 23 maja 1948 r. 

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kościele Uni 
ersytecłrim przy pl. Uniwersyteckim w dniu 28 Iipoa 

1948 r. o godz. 9-ej.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Osobo wi­

cach nastąpi 28 lipca b.r.*o godz. 15.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Rodzice, córka, siostry I brat

RTPD podejmuje młodzież czechosłowacka
w Domu Kuliury Dziecka

W ramach międzynarodowej wy­
miany młodzieży pomiędzy Brnem 
i Wrocławiem, młodzież z Brna w 
wieku od 20 do 22 lat w liczbie 110 
osób przybyła w ub niedzielę, po 
zwiedzeniu kopalni w Wałbrzychu, 
do Wrocławia, gdzie była gościnnie 
podejmował)a w Domu Kultury 
Dziecka przez R.T.P.D. W przyjęciu 
wzięli udział m. in. prezydent mia­
sta Kupczyński, przedstawiciele Za 
rządu R.T.P.D. i in. Przyjęcie .dla 
miłych gości zaszczycili swą obec­
nością ponadto minister Skrzeszew­
ski, przebywający w tym dniu we 
Wrocławiu na pokazach młodzieży 
SP na Stadionie, minister czechosło 
wacki Kreiz, gen. Daniluk - Dani­
łowski, przedstawiciele Zuf. Polaków 
w Niemczech- z prezesem Przybył* 
skim na czele i kurator Ok?\ S?zk. 
Bursa.

Po zwiedzeniu dużego parku (o- 
bejmującego wraz z ogrodem wa­
rzywnym 6 Jia), w#fc>osażonego we 
wszelkie nowoczesne urządzenia _ dla 
dzieci; 'jak huśtawki, przelotnie, 
zjeżdżalnie, boiska sportowe, do 
gier f i zabaw,- i t.p., goście w licz­
bie około 200 osób przeszli do sali 
na przyjęcie,' podczas którego mło­
dzież czechosłowacka' śpiewała pol­
skie piosenki, których nauczyła się 
podczas pobytu" #v Polsce.

Jeden z wychowanków R.T.P.D. 
(dziś . student) wygłosił krótkie 
•przemówienie, witając w serdecz­
nych słowach zebranych gości. Za 
gościnne przyjęcie podziękował w 
imieniu gości zagranicznych ab. Mu 
cha, wychowawca młodzieżowy, zna 
ny działacz na terenie Brna.

Dom Kultury Dziecka R. T. P. D. 
nie dawniej jak jeszcze dwa miesią 
c.o temu przedstawiał się po prostu 
opłakanie. Jak duża zmiana nastą­
piła w przeciągu tego krótkiego cza' 
su, świadczy powiedzenie ministra

Skrzeszewskiego do kierowniczki p. 
Maciarewicz — „tu macie luksusy**.

W istocie Dom Kultury Dziecka 
R. T. P. D. przedstawia się imponu­
jąco. Wyposażony we wszystkie no 
woczesne urządzenia, posiada biblio 
tekę, świetlicę, utrzymuje przed­
szkole i półkolonie. W pobliżu Ku 
dowy prowadzi reprezentacyjną ko­
lonię, gdzie w tej chwili przebywa 
120 młodzieży z Francji, 30 młodzie 
źy z "Węgier i polska młodzież w 
wieku szkolnym. *' W najbliższym 
czasie spodziewany jest przyjazd go 
ści z Jugosławii.

Po części oficjalnej przyjęcia, na­
stąpiła zabawa dla młodzieży, w kto 
rej, celem pogłębienia kontaktu 
międzynarodowego wzięła udział 
również młodzież S. P. A.S.

TAKSÓWKA NR 46
Do naszej redakcji zgłosił się 

kierowca taksówki nr 46, p. Ba­
raniecki i złożył znaleziony w 
wozie w dn. 25 bm. portfel z do­
kumentami na nazwisko Henryk 
Lamprecht, ‘Wrocław, Kręta 2.

Świadczy Tb, że na taksówka­
rzach wrocławskich można pole­
gać.

Dokumenty są do odebrania w 
sekretariacie redakcji w godzi­
nach między 10 a 12-tą.

Ofiara kąpieli
(K-i) Na Pilczycaeh kąpał się w stawie 

18-letni Julian Czucie, Jugosłowianin, 
uczeń Pafąwagu. W pewnym- momen­
cie natrafił on na głębię l  utonął.

Po upływie 15 minut wydobyto topiel­
ca, lecz mimo usilnych zabiegów le­
karza dzielnicowego Ubezpleczalni Spo­
łecznej, a następnie pogotowia Ratun­
kowego — Czucica nie zdołano przywró­
cić do życia.
• MO komis., pa przeprowadzeniu do 

chodzenia, przewiozła zwłoki do Żak ła­
du Medycyny Sądowej..

W W ęjw iuei n c w g o r ą c e  * i

Kefir imi powodzenie
nawet wśród starszych

Uśmiechnięta panna Elżbietka kró 
luje za ladą baru* mlecznego w Pow 
szęchnym Domu Towarowym na 
Rynku.

Wokół na półkach piętrzą się dzie 
siątk', setki słoików z kefirem i 
•kakao.

— Proszę jeden kefir ■— mówi ma 
lec w zielonym harcerskim mundur 
ku, — ale z rurką ^  dodaje.
. —- Dla mnie dwa — i skromnie 
ubrana kobieta sadza j>rzy okrągłym 
stoliku dwie pociechy. Za chwilę 
dzieciaki ciągną przez rurki zdrowy 
i orzeźwiający napój. Obok roz­
siadło się roześmiane towarzystwo
i po-pija, również przez rurkę, pysz 
ne, chłodzone kakao.

Jednak kefir cieszy się większym 
powodzeniem. Może dlatego, że 
jest tańszy, bo kosztuje tylko 15 zł 
porcja, podczas, gdy kakao — 25 zł 
— a może poprostu w upalny, par­
ny, dzień lepiej smakuje kwaskowa 
ty napój, niż słodkie kakao?
, S  Sprzedaję 600 do 800 butele­
czek dziennie — informuje uprzej-. 
mie panna Elżbietka — wrocławia- 
n'ft coraz-chętniej piją kefir. Szcze­
gólnie dzieci lubią odwiedzać bar 
mleczny.

Ale oto do stolików podchodzi 
dwóch starszych jegomości. Przed 
chwilą informowali się obok czy jest 
czysta wyborowa.

Lublin poważnie
pomaga Wrocławiowi

Do najpoważniejszych dostawców mię­
sa ' i  tłuszczu dla zwiedzających Wy­
stawę Z .o . należy. Państwowa Przetwór 
nia Mięsna w Lublinie. Wysyła ona 
codziennie dp Wrocławia: 300 ton smal­
cu, 27 ton słoniny 3 i pół tony bocz-- 
ku oraz 6 wagonów rogacizny.

Mając takich dostawców, Wrocław 
jest spokojny: żywności wystarczy dla 
wszystkich.

POLSKIE Nr 205 Str. 4

S. f  p .  W i l i i  d a Kuczborska z  Wejtów 
mgr. ANDRZEJ KECZtSORSKi

Dyrektor Oddziału Wrocławskiego *
STEFAN FRONCZEWSKI

buchalter Oddawał u Łódzkiego
zginęli śmiercią tragiczną w dniu 23 maja 1948 r. Msza 
święta ża ich  ̂dusze odprawiona będzie w dniu 28.7:1948 r. 
f> godz. 9-tej w kościele uniwersyteckim przy placu Uni­
wersyteckim.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy i cmentarnej na Osobowi- 
oach odbędzie się o godz. 15-ej dnia 28.7.1948 r.

Cześć Ich pamięci.
T ow . P rzem . H andl. B acutil 

7268 OddzK1 Wrocław

— Będzie za 15 minut, panowie 
poczekają — powiedziała ekspedient 
ka z działu spirituadii.

Tetaz panowie obserwują popija­
jących kefir, wreszcie jeden z nich 
pyta: -  ,

— Dobre to?
—  Pyszne!
Wobec' tego panowie zamówUi so­

bie odrazu po... trzy porcje.
...I nie wiem na pewno-^-ale zda­

je  mi Się,- że już potem nie zatrzy­
mywali się przy spirytualiach.

GAMA

Z  s a l i  i g t f o e t i ę /

Szabsrek powietrzny
Trzech pilotów Państwowych Li­

nii Lotniczych „LOT“ zamieszkiwa­
ło w Warszawie, a trasę ich lotu 
stanowiła linia Wrocław — Warsza 
wa. -

Dwaj inni pracownicy Oddziału 
Wrocławskiego „Lotu“ ze służby 
technicznej wiedzieli o pilotach z 
Warszawy, że jako ‘mieszkańcy sto­
licy mają zapotrzebowanie na różne 
przedmioty z zakresu umeblowania 
i gospodarstwa. Okoliczność tę po­
stanowili wyzyskać, jako źródło in­
tratnego dochodu.

Skupowali więc we .Wrocławiu 
meble poniemieckie, które później 
odsprzedawali pilotom warszaw­
skim.* W ten sposób technicy wróć 
ławscy, uzyskawszy zadatek od pi­
lotów z Warszawy, kupili i odsprze 
dali \v różnych okresach czasu 
kuchenkę gazową, szafę, kozetkę,

I zegar, a nawet fotel skórzany. Przed 
i mioty te ładowano kolejno na lotnis 
ku wrocławskim i wywożono dro- 

I gą powietrzną do Warszawy.
| Piloci warszawscy przyznali się do 
wywozu mebli, tłumaczyli się jed­
nak, że nie wiedzieli o istnaęjącym 
zakazie wywozu.

Już w naj| î;  ̂ ' 
kręgowy y jf  
bądź co bąd’ 
powietrznego >
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Ludzie ze skweru
Wrocław Jest mlastejn zieleni. Ta zlę- 

leA ciągnie ludzi Jak toń. Widać to na­
wet 1 tu, gdzie jej tak niewiele — 
przy ulicy Worcella. Tylko że każda 
poro dnia I nocy ma Inną ,,klientelę".

O tym, te zbliża się godz. 7-ma powję 
skulona postać skrzypka o  zaczerwie­
nionych oczach. Niepewny w ruchach, 
mocno spóźniony a niezbyt odważny 
mąż. Z  tych. ‘ co to poprzedniego dnia 
wstąpili „na Jednego''. Koto 8-dj ma­
musie i ciocie (rzadziej nianie), wta­
czają wózki. Robi się. od razu gwarno. 
Skwerek staje się terenem ożywionych 
jrpgrnów towarzyskich. „Opiekunki*- ga­
dają do nieprzytomności a w tym cza­
sie „chodzący" rpalcy buszują na ścłęż- 
l:ąch, stając się prawdziwym utrapie­
niem śpieszących lądy dla skrócenia 
sobie drogi przechodniów. Od 2 — 5-teJ 
znajdują się tutaj Już tylko bardzo wy 
trwate mamy. No 1 ludzie przypadr 
Icowl.

„Stała klientela" zjawia się dopLero o 
T, B-ej l siedzi Już uporczywie. - W tej 
porze, oprócz przechadzających się ea- 
kochanych, odbywają się również i 
małżeńskie spacery.

prawdą powiedziawszy, „kllmat,-‘ nie 
jest zbyt sprzyjający dla zakochanych. 
W tym samym bowiem czasie, jajk cień 
zą szczęściem, suną „moraliści". Są to 
przeważnie już starąze, mocno zgryźli­
we panie. Chqdzą zazwyczaj tye dwie. 
I kiedy upatrzą sqbte jakąś „ofiarą" 
siadają opok i obserwują. Żadne żyw 
sze słowo, spojrzenie, gest — nie ucho­
dzi Ich' bacznej wytężonej uwagi. To 
też co chwila z ciemności dochodzi w y- 

'm owne syczenie albo gtośpa naganą 
„po  wojennego zgorszenia".- Rzecz dziw 
ną, że mimo „bagna", na jakie „koble- 
ta przyzwoita" Jest dziś wszędzie nara- 

. żoną — trwają.

• Mamuś za Boga do domu, nie 
X>ójdęl

.— a  Ja cl mówię, czym później, tym 
gofzej.*

Na ławce dwaj „zagazowani" panowie 
toczą ożywioną rozmową;

— Ńo a Jak wyglądam? Tylko, rozu­
miesz, mów pratydąl

Pan pieszczotliwie nazwany Maciu­
siem, przygląda się przez ohwllą. 'Wi­
docznie jednak oględziny nie dają ko­
rzystnych dla towarzysza niedoli wyni­
ków, bo zaczyna niepewnie:

— No, wiesz...
— Co? — prędko, a podejrzliwie przer 

rywą drugi.
— Przyczeszę clę trochę, td może Je­

szcze Jakoś ujdzie.
Tu „opiekun" szuka czegoś długo, a 

mozolnie po kieszeniach. Wreszcie wy­
ciąga z tryumfującym „Mam" wieczne 
pióro i usiłuje zrobić za pomocą nie­
go koledze przedziałek. Zabiegi tę Jed 
nak nie dają pożądanego rezultatu, ho 
zniecierpliwiony wzdycha:

— Ale też masz włosy, niech ciął

Nowe żyzne łany
Koło małego miasteczka Czełkar, poło 

żonegp na linii kolejowej orenpurśkiej, 
zpajduje się naukowo | doświadczalna 
stacja Wszechzwlązkowego Instytutu U- 
pcawy Roślin. Piętnaście lat temu przy­
jechało tu kilku naukowców z młodym 
agronomem Malugłnem na czele i roz­
poczęło swe prace.

Otaczająca stację doświadczalną ' o- 
gromna pyzyuralska “równiną stanowiła 
trudny dla uprawy roślin teren.

W ciągu trzech lat zasiewy ginęły z 
braku wilgoci. Szarańcza niszczyła 
plon. Szalały piaszczyste huragany. Ale 
nawet takie trudności nie potrafiły ziiie 
chęclć przybyłych naukowców. W ciągu 
wielu lat pracy udało im się wyhodo­
wać nowe, odporne na posuchę gatunki 
pszenicy, prosa, lucerny. Pola uprawne 
były obsadzane krzakami w celu ochro­
nienia Ich przed silnymi wiatrami.

Bliższe badania gleby wykazały obec 
ność ńa niewielkiej głębokości wód gron 
towych. Można więc było zastosować 
sztuczne nawadniania pól.

Na stacji opracowano, również szereg 
Innych metod uprawy roślin w pustyń 
nych wąrunkąch tych tle n ó w .

Praca naukowców radzieckich nie po 
szła na marne. ̂

Obecnie łam, gdzie ciągnęły się ogrom 
ńe, porosłe dziką trawą równiny, ko­
łyszą się bezkresne łany zbóż, zielenią 
się sady i  ogrody.

W samym tylko częłkąrskim powiecie 
obsiano pszenicą 15.000 hektarów ziemi.

—, Taka ładpa kobieta I taka mi­
zerna.

— Pan by też ną moim miejscu był
mizerny. Bratowa całą noc spać ml nie 
dalą. ,

— A cóż takiego?
— A to po grzałkę, znów za chwilę 

po sodę, co slą zdrzemną ona już nade 
mną stoi. „Jąpek coś niezdrów" ‘ — 
jęczy.

— To rzeczywiście okropne!
■ — Pewnie mu za dużo witaminek da­
łaś — mówię. Bo już nie wytrzymałam* 
Myśli' pan, że slą poznała? Skąd?. 
żiiwe" — powiada. Obrzydliwość taklę 
małżeństwo. Ja bym tak nie mogłą. 
Ciągle mąż i tylko mąż. Bo wie pan, 
ja jestem taka kobieta fatalna.
. 0—■ Wamp.

— O tak. Z  panem, choć dopiero 
przed chwiląśnay się poznali, tak przy­
jemnie rozmawiać. Wszystko pan od ra­
zu wie, A z moim mężem...

— Czekolada. Irysy I
— Pstl
Chłopiec staje przed ławką.
— Dawaj tu duże, panie lubieją jasną 

— rzuca nonszalancko wytworny mło­
dzieniec w piaskowym ubraniu.

— Mały, chodź tu — woła - Już sąsied­
nia ławka.

Za chwilą ciemność rozbrzmiewa zgod 
nym mlaskaniem. Słychać 1 chrupa­
nie. Widocznie „jasna" Jest z. orzecha­
mi. ■

—r Może państwo się trochę posuną?—

przed ławką staje para. Ona — okazała. 
On fizyczny portret Don Klszotą.

— Nie mogą sobie przypomnieć, czy 
Ja nie zapomniałam zamknąć lufoika w 
kuchni, jeszcze ml kot tej z parteru 
szkody narobi —• martwi slą na głos 
okazała osoba.

Amatorzy czekolady wstają. Małżeń­
stwo sadowi slą szerzej, wygodniej, Co 
Óhwlla .padają . ważki«J zdania: „Myślą, 
że mięsa wystgrczy, wzięłam półtora 
kilo. a potem doniosłe: „Galaretą uło­
żyłam na dwóch salaterkach, improwi­
zacją kończy: „Jak myślisz, kawą za­
parzą, jak Juą przyjdą?'*, „Dobrze" — 
zgadza slą bezbarwnie przyciśnięty mąż, 

* * * ; .
Zieleń jest poraź ciemniejsza, W gó­

rze coraz Jaśniejsze gwiazdy. W stronie 
ul. Worcella blado -  żółte światła ga­
zowych latami. Clenie na śoieżkaph.

— Ależ ty sią wleczesz - -  jeszcze nam 
tęn nowy dozorcą bramę zamknie —
podgania zasapanego Jegomościa tęga 
pani o energicznych ruchach.

Mija ich jakaś para. Słychać szept.
— Będziesz Jutro -

Na pewno! Ir. Sch.

2° Z,PIWK U F E L r Z  w¥ 
z yiracatk 
(3 5 / i i m n ;  t

K 4oM  /  W H I  O S K A

PRZEMYSŁU FERMENTAGYIK'

SZNYTY matryce
Obróbka metali, walcowanie me- 
tali kolorowych

wykonuje
Wytwórnia Wyrobów Tłoczonych 

Wroęław, Żmigrodzka 105,
żel. 34-11. K  4096

Poszukujemy
nową lub używaną

FREZARKĘ
U N I W E R S A L N Ą

na prąd zmienny
Zgioszenją kierc^yąe;
Wielkopolskie Zakłady Olejarskie 

Sjpmotuły. 6C 4185

OGŁOSZENIE
Komornik Sądu. Grodzkiego Wroc­

ław, ogłasza, że dnia 28 łipca 1048 
godzina 14 c>^dzłe slą sprzedaż u* 
rządzenia domowego w Brochowie, 
ulicą Główna 26 — przedmioty nie 
będą niżej sprzedane od ceny wywo­
łania, którat jest 2/5 sumy oszacowa­
nia. 7231

'W  LS7I/IJF
i  P O f i Z ł O M j

w każdej ilości ~ o-j ■ najwyższych 
cenach zakupuje K 3670

JLASKOWIN"
WroiJaw, Kielbaśnicza 20/30.

teł. 2 8  - 3 0 . u

KEFIR
WODA MINERALNA
s t o ł o w a  i l e c z n i c z a

do nabycia
w PIJALNI ul. ŚWIDNICKA 2
oraz w kioskach

kmu - P O L S K I E  U Z D R O W I S K ,

Z powodu choroby
.50"/« firmy

»AUTO-MOTO«
tanio sprzedam; oferty Ruska 66 

7225

Kocioł
do centralnego ogrzewania itreblo\ 
skl oraz motory prądu stałego 10 i 
45 PS z prawem własności sprzeda 
Wytwórnia Luster, Krasińskiego 16.

K -4181

O S T R Z E Ż E N I E
w sprawie ukrywania towarów dla celów spekulacyjnych

Zarząd Miejski m. Wrocławia przypomina P.T. kupcom J 
spożywczej o obowiązku posiadania w przedsiębiorstwach wszelkich 
tykułów prowadzonej branży.

W przypadku nie otrzymania w danym dniu towaru z Centrali 
Mięsnej względnie „Społem",■' Oddziału Mleczarsko - Jaj Czarskiego, na­
leży przybycie swoje po towar w  tym dniu odnotować w tejże insty­
tucji, by umknąć konsekwencji za niestaranie się o towar.

Równocześnie ostrzega się kupców przed ukrywaniem towarów dla 
celów spekulacyjnych.

Przechowywanie towarów dla celów spekulacyjnych względnie nie­
dostatecznie usprawiedliwiony brak towaru — pociągnie za sobą wyso­
kie kary łącznię 'z odebraniem praw a handlu.

Za prezydenta miasta ..
(—) Mgr DROST GRACJAN

K4240 dyrektor Resortu Administracyjnego

R A D I O
ŚRODA, 28 lipca 1948 r.

5.00 Muz. rozr. 5.18 Przerwa, 5.20 Konc. 
dla św. prący, 6,00 Syg. czasu, pob. 
młodz. 6.05 Glmn. por. 6.19 Dzień. por.
6.30 Muz, por, 6.50 Próg, 7.00 Dzień. por. 
7.05 Muz. por. 7.20 Por, prakt.: „Kobie­
ta- w podróży", 7.30 Muz. 8,20 „Dalekie 
lata” . 8-35 Muz. por. 8.35 Ini. ogólnpp. 
9.90 Skrzynką PGK, 8.10 Lok. program 
dnia, 9.15 „Dyktujemy notąnik wrocław­
ski". 9.20 Przerwa, 11.57 Sygn. czasu 1 
hejnał, 12.04 Dzień. poi. 12.25 Recital 
skrzypcowy, 12.45. „Co czytać", >2.55 
„Gawędy Hanny", 13.00 Mozaika muz.
18.45 Kompozytor Tygodnia — Antoni 
Dworzak". 14.30 Rezerwa. 14.50 Wiad. 
wrocł. 14.57 Inform, Radiof. Przewodo­
wej. 15.00 Inform. Polski Płd. 15.15 Aktu 
alt a z Katowic, 15.25 Muzyka roz. 15.30 
„Hulająca Stodoła", aud. muz. 15.50 
Muz. lek. 16.00 Dzień, popoł, 16,25 ,7Tu 
mówi Wystawa Ziem Odzyskanych*
16.30 „Białe kruki", 17.00 „Hallo, tu A- 
linka", - słuchów, dla młodzieży. 17.20 
„Przez lądy i morza". 17.30 Rezerwa 
16.00 Konc. z Bud. 18.40 Skrzynka PKO
18.45 „Nowe .książki", felieton literacki. 
1.*Ó0 Aud. dla wojska. 19.30 „Emancy­
pantki", powieść B. Prusa. 19.45 Muz, 
lek. 20.15 „Ciekawostki lit. 20.20 Aud. 
Komitetu Wykonawca. Obchodu Roku 
Chopinowskiego. 20.30 Aud. Chopinow­
ska, 20.58 Kom. meteorol., 21.00 Dzień.

21.30 Rezerwa, 21,49 Koncert symf. 
Czeskiej, 22,40 Komunikat ż 
rtiady, 23.00 Qst. wiadom. 23.10 

"e Program na jutro, 23,30

TORBY DAMSKIE
/  i m i t a c j i

m f i 1 d rw bn a
» i y i  GALANTERIĘ

w diiżym wyborze poleca 
WŁADYSŁAW KRASZEWSKI 

Łódź, Nowotki 5 (Pomorska) 
teł. 103-55

Wysyłamy za zaliczeniem pocz­
towym.
HURT £ 3903 DETAL

i OBtBSZEHI* IB08HF |

ZOPBIONO dowód osobisty i odcinek 
zameldowania Leona Gajdy, świadectwo 
urodzenia, kartę RKU, odcinek zamel­
dowania, odpis małej matury Stefana 
§ą jdy . Znalazcę uprasza się o  odesłanie 
za nagrodą — Wrocław, Kazimierzą 
Wielkiego 29. 7214

WOLNE POSADY
POSZUKIWANY natychmiast wykwalifi­
kowany krojczy - ezapkarz, szwaczki. 
Zgłoszenia Wytwórnia kapeluszy — Wrt> 
Oław, Ruska 47". 7202

Prawdziwą
ATRAKCJĘ

dla zwiedzających Wystawę Ziem 
Odzyskanych stanowią eksponaty 
ze szkła, po-rcelany i kryształy. 
Centrala Zbytu Porcelany, Fajan 
su i Wyrobów Szklanych przygo 
to w a ta w swym Pawilonie i kio 
sku praktyczne, piękne 1 tanie 
upominki d!a zwiedzających.

K-4167

Wykroje ! Wzory«
Nr 9

Fartuch - sukaią do biura 
Bluzka kimonowa 

Szkolne ubranko, dla chłopca 
Wzory haftowanych błuzefc 

i chusteczek 
Cena zeszytu 30 zł.

W-42

Porzeczki i wiśnie
zakupuje po cenach rynkowych 

„W tN O PO R T" K 3678
W moiaw. Stalina 35, teł. S il . 

Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 5

HAW DLOW F

OPELBL1TZ 3,8 Itr., 3 ton, po general­
nym remoncie sprzedam. Oferty „PA R " 
Poznań, Ratajczaka *7 pod „7,010''. K 4224

SKLEP handlowy, oraz 103 m kw. lokali 
handlowych I piętrze w-podwórzu, od­
budowane, centrum Poznania wydzier­
żawię zaraz. Oferty „PA R " Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „7,51-2". K 422?

WARSZTAT szeWskl z mieszkaniem u- 
rządzony z maszynami odstąpię. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod „Warsztat".

7199

SPRZEDAM czarny garnitur. Urszulanek 
19 m. 3. 7207

SPRZEDAM samochód „Zisa" Sępolno, 
Llpelta 11. Ostatni przystanek „9“ .' 7216

DOBRY lokal sklepowy oddam za zwro­
tem kosztów. Zgłoszenia: „Okazja" Biu­
ro „Kxpresa" Eluezbórska 2S/3-. 3217

WARSZTAT elektro - mech. samocho­
dowy, wzgl. lokal nadający •— garaże, 
magazyny za bezcen sprzedam. Zgłosze­
nia pod „Odra". 7212

PRZŁWOZY towa­
rów, plac Solny 9, 
telet. 35-81.

K 3962

z t i t i B r  k r a d z i e ż e

ZAGUBIONO rejestrację RKU Rzepin,. 
Lubuski, zaświadczenie chorobowe ze 
szpitala .wojskowego Bydgoszcz — Szo­
stak Wojciech — Mościsko, pów. Dzier­
żoniów. K 421-9

SKRADZIONO dokumenty na nazwisko 
Po top owi oz Henryk, książeczką wojsko­
wą, odcinek zameldowania, zaświadcze­
nie pracy,* legitymację Związku Zawo­
dowego. 7206

SKRADZIONO legitymacją Ubezp. $poł. 
kartę rejestracyjną RKU, zaświadczenie 
pracy, odcinek zameldowania — Śzesto- 
wtCKT Stanisław. 7219

ZAGUBIONO dwa opisy mienia pozo­
stawionego na Litwie; wystawione w 
PonieWieżu na imię Władysław Soko­
łowski; Bolków, Apteka. K 4221

SKRADBIONO dokumenty: dowód oso­
bisty, legitymacją ORMO, legitymacją 
PPS, legitymację Zw. Zaw., wezwanie 
do sądu, zaświadczenie praey, zameldo­
wanie na nazwisko Mielniczuk Euge­
niusz.- • 7213

ZAGUBIONO akt własności mebli na 
sumą 17.309 zł. wydaną przez Obw. U- 
rząd Likwidacyjny Dzierżoniów 24.2. 
1949 — Kasperczyk Maria — Kaniionków 
Wiejska 5. K.4220

POWAŻNE przedsiębiorstwo transporto, 
we zatrudni natychmiast w Oławie <2T 
kim. od Wrocławia): 1 kierownika pla­
cu, 3 dysponentów placowych, 2 pra­
cowników obeznanych z biurowością. Sto 
łówka oraz pomieszczenie kawalerskie 
zapewnione. Pisemne zgłoszenia 1 „Czy­
telnik" Wrocław pod .'.Transport". 7154
WAELARZA -  fachowca na tutki 1 ply 
ty przyjmą zaraz. Warunki bardzo do­
bre. Kawalerowi zapewniam mieszkanie 
Oferty „PA R " Poznań, Ratajczaka 7 nr

0GŁ0SZEHIA w »Siov/ie Polskim* 
m m .  n a jl e p s zą  r e k l a m ą  lilBliaa

SKRADZIONO dokumenty na nazwisko 
Zafneeznlk Bronisława — Warszawa, Za­
kopiańska 19, m. 1, 7221

SKRADZIONĄ dowód osobisty, legity­
mację partyjną, książeczkę UbezpiććzM- 
ni. Górecki-Władysław. Jelenia- Góra.

K 4237

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Sirefankowicz Stanisława, Ba- 
siecznik, pow^ Lwówek- K 4236

ZGUBIONO dowód osobisty, na nazwi­
sko Czaja Józefa, Sciągny Nr 77. K 4235

ZGUBIONO, kartę rejestracji RKU Bo­
lesławiec, legitymację Samopomocy 
Chłopskiej*, kartą rowerową, kWlty po­
datkowe. Spychalski Henryk, Nowa Ka- 
ród enica". ‘ K 4234

ZGUBTONO umowę rzemieślniczą, me­
trykę urodzenia, odcinek zameldowania, 
kartę rejestracyjną Kowary. Rurarz Jań, 
KoWar/. K

POSAD* POSZUKCM

TECHNIK budowlany (mistrz murarsko- 
! ciesielski) doświadczony szuka posady, 
wzgl. wykona plany. Kosztorysy. Oferty 
„S łow o Polskie" pod „Technik Budow­
lany". ^06

EKSPEDIENTKA branży apożywczo-wę- 
dliniarsklej poszukuje pracy. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" pod „7197", 7198

LEKARSKIE
LEKARZ dentysta, stomatolog ar tr 
E. Mikultcz ze Lwowa, specjalista w le­
czeniu chorób dziąseł, zębów 1 Jamy ust 
ńej‘. Wałbrzych, . ul. - Słowacki ego 4, tel. 
8S4-. K 386B

N A U K A

KORESPÓTTOENCYJ: P5 kursy kstegów’ 
śćl.’ Informacje: Lublin, akr -

I  • °  K -  1 *
PANI pracująca szuka pokoju pi. 
dżinie zaraz. Worcella Sa-41. . _
ZAMIANA: dam mieszkanie 3 poi 
(willa z ogrodem) za pokój, la* 
kuchnia. Warunki: kupno mebli, 
remontu. „S łow o": „Gaw’ił>#,‘

MIESZKANIE sześćlo^poko 
godami w  Jeleniej - Górze 
dwa lub trzy pokojowe z w 
Wrocławiu. Oferty Jeleń iogói 
pod „Pilne".   K ?•

fi li O Z N R_______
ZEGAREK pamiątkowy „Zanlth" — 2 
ty na ręką zgubiono w tramwaju nr. 
26 lipca. Uczciwego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodzeniem \ . Iim 
Dąbrowska, Al J. Matejki 1(‘



isle—WUZ
ek Nosie—Burza 
nocy o godz. 0,01 przy 
rocławia czeska druży 
Nusle, która rozegra 

ileście 2 spotkania. 
Nusle gra z WUZ-em, a 

Burzą. Obydwa mecze 
Olimpijskim.

Jusie ma za sobą cały 
mych .meczy na terenie

, z Polonią 2'Jt 1 7:2, 
3, z Wartą,' 3t2, z  Cra- 
■ymerem 4:2, z tyidze- 

•nis z Wisłą 4:4. 
oławskim życzy- 
i choćby wyniku

jIoiues W -w a
i z reorganizacją aportu 
przyjdzdettemia wszy® We ich 

jednego z sześciu pionów, 
w<an®za>w®ka postanowiła 

i opiekę Z>ZK.
.tnakie „.azame koszule", bę 
 ̂ reprezentować Warszawę w 

j  mistrzostwo polskich koleją 
Jiłównym pnaect w in tem  poi >. 

będzie drugi ligowiec — ZZK

«łj emy wrocławskim klubom. 
:;cym jeszcze, do żadnego pic 
- 1 najszybciej wkroczyły w 
o;anii‘c. *

w m c m i
Lisi z wioski olimpijskiej

»Welcome to London«
K oresp on d en c/a  spec. „ S l f t w a  P o l s k i e g o ”

Londyn, przed Olimpiadą.
Londyńczycy w trójjąaycznyćh P̂ a 

katach witają gości olimpijskich.
Brytyjski komitet olimpijski rojsi 

co może, ażeby doprowadzić do „bia­
łej gorączki" swoich zimnokrwistych 
rodaków, Niestety londyńczyków 
bardziej interesuje konkurujące z 
Olimpiadą, Derby na torze wyści­
gowym, gdzie startują przecież naj­
lepsze stajnie Anglii, Szkocji i Wa­
lii, oraz mecz krokietowy z Austra­
lią Trudno. Tradycja jest trady­
cją.

Dopiero w okolicach wioski olim­
pijskiej, przypominają się nastroje 
przedolimpijskie z dawnych lat. Tam 
kierownicy i trenerzy zmieniają po 
raz setny i któryś „niezawodny sy­
stem" ataku na złote medale.

Menażerowie już usiłują angażo­
wać ciekawszych sportowców do 
amerykańskiej „stajni" lekkoatle-

jzo sfw n  szkolne przynoszą
.elacyjite wyniki 

ociaw mistrzem Polski w siatkówce
czoraj na Stad.Dnie Olimpijskim od- 
T się finały mistrzostw szkolnych 
dzieży SP. Ustanowiono cały szereg 

■ycji rekordów Polski.
przedstaw iają się następująco: 

.-z. na 100 m: 1) Bękowski — . 
czasem — 11,1 sek., 2) Adam 

iań 11,2, 3) Rosochacki — Ol- 
4) Wolniewlćz — Poznań — 

hpa — Wrocław — 11,5. 1500 
iłczewski — Poznań 4,28 min., 

ki — Kielce — 4,30,1 3) Prżybo 
— Olsztyn — 4,30,3. Sztafeta 

. X  100) 1) Poznań z doskonałym 
45,5 (identyczny -  czas osiągnięto 

itnich mistrz. Polski) 2) Wadsza- 
d,7, 3) Katowice — 46,2 1 4) Gdańsk 
Sztafeta olimpijska: 1) Poznań — 

(doskonały czas) 2) Olsztyn — 
3) Katowice — 3,46,8, 4) Lublin — 
Sztafeta żeńska 4 X  75 i) Katowi- 
39,5, 2) Poznań — 39,6, 3) Toruń — 

i) Olsztyn , — 41,0.
>k Wzwyż panie;,-,
Różalska — Katowice 145 cm (nowy 
id), 2) Białkowska — Poznań — 140 
3) Królewska — Białystok — 130 cm. 
ok wzwyż panowie:: 1) Ohnesorge^- 
.lań — 175 cm!, 2) Michalski Wro- 
/  v— 170 (nip ukończył jeszcze 16-tu 
3) Wojnakowski Toruń — 165, 4) Ża­

ki Poznań 165 cm.
<ok w  dal panie:

Iwicka —* Olsztyn — 480 cm!, 2) Ko­
tka Toruń 469 cm, 3) Ostaszkiewlcz 
Uń — 463 cm, 4) Wieczorek — Kato- 
ą 446 cm.
tok w  dal panowie: 

ii Ohnesorge — Poznań 644 (nowy rek. 
i\) 2) Klemens — Olsztyn 618 cm. 3) 
•lęszczuk — Lublin 617 cni, 4) Dzidzik 
<0Cłąw — 600 cm. 

rut dyskiem panie:
Putzówna-----Poznań 23,26 m, 2) Wo-

gaj — Toruń 22,42 m, 3) Szcłcpak — Rze 
ozów — 22,06 m.

Rzut dyskiem panowie:
■ 1) Walczak Poznań 44,48 m, 2) Filipec- 
ki — Kielce 39, 65, 3) Bohun — Kra­
ków — 38,99.

Kida panie:
1) Andrzejewska Katów. 8.48, 2) Iwań­

ska W-wa 8,31, 3) Stónszyńska Wrocław 
8,28 cm.
‘ Kula p'anowie:

1) Nowak Poznań 14,72 jn, 2) Klemens 
Olsztyn 14,16 m, 3) Kudlarz — Katowice 
13,69 m.

Rzut oszczepem mążcz^
1) Walczak — Poz. 47,90 m, 2) Swięch 

Krikś^r 43,60, 3) Przybyłło Białystok 
42 JlT

R c m e c z  siatkówki pomiędzy 
Wrocławiem i Łodzią przyniósł zwycię­
stwo drużynie wrocław., która wystąpi­
ła w  składzie: PieeĄu^ą, Zwierzański,
Malanowski, -t)zidżik,‘ Łyczakowski i Ku­
biak 2:1, (14:16, 15:6, 15:11). Sędziował b. 
dobrze p. Orłowicz z W-wy. Drużyna 
wrocł. grała bardzo ambitnie i zupeńio.- 
śęi zasługuje na tytuł mistrza.-.

Siatka żeńska: Łódź — Toruń 2:1 (15:8, 
13:15, 13:12).

Koszykówka męska: Kraków — Po­
znań 21:20 (6:16).

Na zakończenie rozegrany został mecz 
szczypiomiaka pomiędzy Krakowem 
i Rzeszowem 8;3 (4:1).

Zawody były - wyrazem odradzającego 
się sportu polskiego. Wierzymy, że na 
Olimpiadzie w 1952 r, licznie reprezen­
towana będzie Polska przez zawodniczki 
i zawodników, których mieliśmy- moż­
ność oglądać wczoraj na 'Stadionie O- 
limpijskim. Mistrzostwa zgromadziły 
wiele młodzieży, która dopingowała za- 
wodników. Wyniki wczorajsze to- sukcei 
nie lada polskiej młodzieży szkolnej.

Tedes

tycznej spośród zawzięci© trenują­
cych zawodników.

W czwartek, kiedy sztafeta przy­
niesie do Wembley. Znicz Olimpij­
ski, na pewno znikną ze szpalt re­
portaże z golfa, ustępując miejsce 
wynikom lekkoatletów, pięściarzy i 
piłkarzy. Oczywiście na krótko i by­
najmniej nie z powodu zmiany za­
interesowań czytelników, a raczej 
przez grzeczność dla olimpijczyków.

,JAKOŚ TO BĘDZIE"
Polacy mieszkają w b. koszarach 

wojskowych w West Graitoń.
Panie z pięknego Wimblendon 

(obóz kobiet), gdzie zaopiekowała się 
nimi reprezentantka USA, Kozub­
ski, przeniosły ■ się do St. Helen 
Shool, w północnej dzielnicy Lon­
dynu. Tłumaczką w obozie polskim 
jest mieszkająca długo w Warsza­
wie, żona dyplomaty p. Howard.

W obozie polskim wesoło.
Na wszystkie pytania, co do szans 

słyszymy zawsze typowo polską od­
powiedź „jakoś tam będzie". Opty­
mizmem nastrajają przede wszyst­
kim 16-to metrowe rzuty Łomow- 
skiego, skoki Nowakowej i zaraźliwy 
humor dr Nawrockiego, który wie­
rzy w sukces polskich szabel.

Do obozu nadchodzą listy z... An­
glii. .

Listy pisane po polsku. _ Jest w 
nich dużo tęsknoty do kraju, jest 
serdeczna troska o dobry wynik za­
wodników z Orłem białym na pier­
si. Jest dużo emigracyjnych smut­
ków.

Tradycyjnym zwyczajem nawiązu-' 
ją się serdeczne, „olimpijskie" przy­
jaźnie. Nic tak nie wiąże sportow­
ców jak znajomości zawierane w 
bojach olimpijskich.

Nawet p.p. działacze, których tak 
dużo pojechało na igrzyska, chcą 
zrewanżować się. nam za bilet do 
Londynu, zaangażowaniem zespołów 
zagranicznych do Warszawy, Krako­
wa czy Wrocławia.

Najserdeczniej układają się sto­
sunki, oczywiście z Czechami, któ­
rych kierownik, naczelnik Sokoła 
Penninger, jest rzecznikiem spraw 
polskich, w  przeróżnych komisjach 
urzędujących przy Komitecie Olim­
pijskim.

Na poczekaniu zawiązało się lon­
dyńskie koło przyjaźni polsko-cze­
skiej, na znak czego, zamieniono gre 
mialnie swoje znaczki klubowe.

Z. Ros.

Telefon...* ekspres • •• radio •••
W PUCHARZE DAV1SA rozpoczęły słę 

półfinały strefy amerykańskiej, w  któ­
rych AuStralia, reprezentowana przez 
Sidwella i Quista, prowadzi z  Kubą 2:0.

NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA flo - 
recistki polskie odpadły już z konkuren 
cji, przegrywając z Amerykankami i 
Dunkami. Do finału weszli: Francja, 
Węgry, Austria, Anglia, Dania i USA. 
Pierwsze starcia w finałach: Francja — 
USA 10:6, Węgry — Anglia 11:5, Dania— j 
Austria 10:6.

MISTRZEM KOD ARS KI M WŁÓKNIA­
RZY został Łazarćzyk przed Stolarczy­
kiem i Konopczyńskim.

PUCHAR MIASTA • WARSZAWY zdo­
był Pietraszewski, przed Wrzesińskim, 
Manówskim, Wójcikiem, Wojcieszkiem  i 
Rzeźnlckim. Zeszłoroczny zwycięzcą Na­
pierała odpadł z  powodu defektu.

„ORLĘTA'1 KRAKOWSKIE wygrały 
ze Szczecinem 3:1. Bohaterami meczu 
Wawrzusiak i Wolfinger.

DYPLOMY UZNANIA wręczył prezy­
dent m. Wrocławia B. KUpczyński przed 
stawidelom Pafawagu, Mostostalu, '21. 
bryg. SP i młodzieży bułgarskiej, iktó­
ra przyczyniła się do budowy szkoczni 
na pływalni olimpijskiej.

CZYZBY NIE ZNALAZŁO SIĘ FUN­
DUSZÓW na wysianie lekkoatletów  
Szczecina na Igrzyska. Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu. Przypominamy, że

Szczecin 2 razy z rządu organizował po­
dobną imprezą.

WAŁBRZYCH REPREZENTOWANY
będzie w MMM przez kpt. Marka-.

ZARZĄD PODOKRĘGU KOLEGIUM 
SĘDZIÓW to Wałbrzychu podało sią do 
dymisji na znak protestu przeciwko rze 
komo złemu traktowaniu sądziów wał­
brzyskich przez Okrąg. Nowy zarząd 
DOZPN będzie miał pierwsze kłopoty.

LIGA BOKSERSKA bądzie, ale nie w 
tym roku. Postanowiono, źe po zakoń­
czeniu tegorocznych mistrzostw powsta­
nie ekstraklasa, złożona z  6 najlepszych 
drużyn.

ZNOWU SKRADZIONO FLAGI w wio­
sce olińipi'jskiej. Przypuszczalnie jest 
to wyczyn  „ kolekcjonerów osobliwości", 
jakich w  Anglii nigdy nie brakło.

Hsplepsfó zamiesi Uluoiendu
Na mistrzostwa świata w  Atnster 

damie pojedzde prawdopodobnie Na 
pćairała zamiast Wyglendy.

Stary „połyfeacz szos" wykazał do 
skomałą formę we Wrocławiu i umie 
pomagać drużynie, w której barwach 
startuje.

Kapitan PZKoł., Wdszmiciki wysta­
wi -prawdopodobnie do reprezentacji 
PoOlsiki: Wó.'f:ńlka<; Raeźinackiego, Ka»- 
piaflta, Wrzesińskiego i Napierałę.

(fet)
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Ś W I E C I S
TRZYNASTOLETNIA UCZENNICA — 
DOŚWIADCZONYM PILOTEM 

FRANCJA entuzjazmuje się dziewczę* 
ciem, które mając lat ąsi/g, już samo­
dzielnie prowadzi samolot! Jest to 
Jacęueline Chaurpentier — córka lotni- 
ha, uczennica jednej ze szkól pai u* 
skich.

Już jako dwuletnie bobo, Jacąuellne 
podróżowała pod chmurami z ojcem . 
Gdy podrosła, tak upodołfala sobie za­
wód pilota, że wymogła w  końcu «?a ro 
dzicach zezwolenie na pobieranie nauki 
pilotażu.

Obecnie lata już sama. Zanim uniosła 
się pod niebo, musiała dokonać aż. pięć­
dziesięciu lądowań.

Teraz już nie budzi obaw. Lata jak  
stary podniebny as. Jest dumą swego 
ojca i  sympatią całej Francji.

OGRÓD BOTANICZNY 
NA WYSOKOŚCI 2.250 M.

WĄSKA ścieżka prowadzi to góry. Pą 
lewej i ' prawej stronie płyną rwące po*, 
toki. Tam właśnie położony jest Pamiru 
ski ogród botaniczny, jeden z  najwyżej 
położonych w  święcie.

Na wysokości 2.230 m nad poziomi m  
morza rosną dekoracyjne i owocowe 
drzewa, krzaki, jagody. W ciągu kilku 
lat wyhodowano tu dziesiątki tysięcy  
drzewek owocowych dla kołchozów i 
sowchozów. W 1941 roku wyhodowano 
kilka gatunków winogradu. Obecnie u- 
kraińskle i kaukaskie winigrona znane 
są ze sw ej dobroci a ich szkółki pokry­
wają duże obszary.

FABRYKA NOWYCH 
WIELKICH MIAST

TAK MOŻNA nazwać pozostający Jesz 
cze w stadium budowy kombinat do*, 
mów standartowych w  Petrozawodsku, 

Jej roczna produkcja wynosić będzie 
4.000 domków ze wszystkimi niezbędny­
mi wygodami .Budowa pierwszej części 
kombinatu jest już na ukończeniu. 
Pierwsze seria domków. jest przezna­
czona dla olbrzymich zakładów hutni­
czych „ Azowstali" . Są to jednopiętrowe 
domki składające się z 8-miu mieszkańt 
Kombinat budowany jest według ostat­
nich wymogów nowoczesnej techniki.

Na brzegu jeziora Ongi zakładane Jest 
osiedle dla pracowników kombinatu, 
które stanowić będzie jedną z  dzieinia 
Petrozawodska*

NAWODNIENIE STEPÓW 
W REPUBLICE ARMEŃSKIEJ 

NA POŁUDNIU republiki Arm eńskiej 
między rzeką Afaks a podnóżem gór.[ 
Dagnińskich, rozciąga się szerokim pa• 
sem step Arazgajańśki. Bagna oraz du­
ża zawartość soli w glebie sprawiły, te  
to ciągu wielu lat tereny tę pozostawać 
ły niewykorzystane przez człowieka. ’OA 
statnio radzieccy melioratorzy żastoso* 
wali nowy sposób osuszenia i nawod* 
niema stepowej ziemi.

Wzdłuż brzegu rzeki wzniesiono wy* 
soki wal dla ochrony przed wylewa* 
mi. Równocześnie rozpoczęto osuszanie 
zabagnionyćh terenów oraz budowę ka­
nałów melioracyjnych.

Osuszenie i nawodnienie stepu da re- 
publice ponad pięć tysięcy hektarów 

ornej ziemi.

JLESŁAW KARPIŃSKI
£ 6)

)z iew czy n a
i ato.

tt grozi zniszczeniem Ameryki. Panika ogarnęła całą 
Do mr Wooda, który ukrył się na stadionie, przy- 
ajor Billington.

e dni już minęło od chwili, jak George wyjechał — 
■żegnania, bez jednego słowa usprawiedliwienia — 
Żadnego znaku życia!

ch, gdyby tak George był przy niej, gdyby czuła na 
je«*o spojrzenie, gdyby widziała jego mocne dłonie... 

f* bałaby się wówczas niczego! Mógłby Beniamin 
/wczas czym by tylko chciał, mógłby straszyć 

Jenny byłoby to obojętne. Ale tak...
.. Straszna, potworna maska, nieprzytomno 
•zekrwionego oka, pusta jama rozwartych 
dłonie — chude, kościste piszczele, konwulsyj- 
; palce — wyciągnięte do niej obłąkanym po-

1 — krzyknęła przeraźliwie, jakby przywołać 
ratunek, 
a nie było.
■a podbiegła do łóżka, chwyciła słuchawkę te- 
;ał na jej nocnym stoliczku, i szybko, nerwo- 
nując nad sobą, nakręciła numer na tarczy.
— zapytała, gdy w słuchawce rozległ się Zna-

| Muszę cię natychmiast widzieć... Natychmiast!

Coś jej tłumaczył.
— Ty nie masz czasu? Ty? Nie żartuj, Fred, ja muszę 

cię widzieć, muszę! Rozumiesz?
Znów chwila milczenia.
— Nic się nie*stało, nie... Tylko ja muszę cię widzieć! 

Boję się... Przyjedziesz? Dobrze, dobrze, tylko prędko!
Odłożyła słuchawkę, skurczyła ramiona i z rękami przy 

piersisfch, z podkulonymi nogami, siedziała nieruchoma, 
półprzytomna.

Jakieś głosy rozległy się na dole. Nagła wrzawa, nie­
zrozumiałe okrzyki wdarły się brutalnie w ciszę pałacu. Po 
chwili schody rozdudniły. się krokami, drzwi otwarły się 
gwałtownie i do pokoju wpadła rozfcrzybzana gromada.

■— Wstawaj, Jenny!. Idziemy święcić koniec świata!
Jack Barrow, Robert Priston, Bob' Joyston, Eli Maud 

i Ruth — wszyscy znaleźli się nagle w pokoju Jenny.
— Jeszcze nieubrana? — Eli podbiegł do łóżka*. — Za­

raz ci pomożemy.
Dziewczyna odepchnęła go ze wstrętem.
— Wynoś się! Co Wam do głowy ’ strzeliło?
— Jak to co? — Jack skoczył do Eliego i podtrzymał go 

za ramię. Chłopieć ledwie trzymał się na nogach. — Za 
trzy dni koniec świata, a ty gnijesz w łóżku?

— Wstydź się,' Jenny — Ruth przysiadła na łóżku i ob­
jęła przyjaciółkę ramionami,. Ruchy miała niepewne, głos 
wydobywał się z trudem z ust. — My już od wczoraj przy 
gotowujemy się na śmierć, a ty nic, tylko 'śpisz.... Fuj!

— Ty niewdzięcznico! Facet chce z miłości do ciebie 
całą Amerykę posłać do nieba, a ty nie pomyślałaś o tym, 
żeby wypić na jego cześć kieliszek coctailu-

—- Bo ona się go boi.
— Ooo, patrzcie! — Jack wgramolił się z trudem na 

krzesło, przymknął jedno oko, wykrzywił dziwacznie usta 
i zasyczał nienaturalnym, świszczącym głosem: — Ja, Benią 
min Scott, skazuję was na śmierć! Chciałem żyć z wami, 
nie przyjęliście mnie, chciałem wam dać potęgę boską...

Zachwiał się i z hałasem zleciał na ziemię.

Ale na krześle stanął zaraz Bob.
— Chciałem pokochać się trochę z Jenny, ale odepchnę 

-ła mnie...
—- Ha, ha, ha! — zabrzmiało dokoła. — Brawo, Bob!
— Śliczny jestem jak malowanie, a ona się na mnie nie 

poznała! — wykrzywił twarz jakimś straszliwym grymasem 
i krzyczał dalej: —■ Z Elim się całowała, z Fredem figlo-' 
wała, ą mnie nie chciała... |

Jakaś silna dłoń ściągnęła go nagle na posadzkę.
— Zamknij buzię! — przed pijanym Bobem wyrósł nio 

spodziewanie Fred.
— Fred! Niech żyje Fred! — kilka rąk wyciągnęło się 

do niego z radosnym powitaniem.
Ale Fred podszedł do Jenny.
— Ubierz Się — powiedział podając jej szlafroczek.
Dziewczyna siedziała dotychczas w koszuli, bosa, tak,

jak zastał ją niespodziewany najazd rozbawionej kompanii.
— Ach, Fred! — przytuliła się do niego ęałym ciałem. 

— Niech oni sobie pójdą...
—- Dobrze, maleńka, zaraz to zrobię.
Zbliżył się do drzwi, otworzył je szeroko i zawołał:
— Jazda! Idźcie na dół i powiedzcie Mikołajowi, żeby 

wam dał czegoś do picia.
— Brawo, Fred! — krzyknął w odpowiedzi ktoś z gro­

mady.
Ta propozycja podziałała bardziej skutecznie, niżby 

mogła zrobić najsurowsza groźba.
— Zawsze mówiłem, że Fred jest genialny! — wyraził 

śwoje uznanie Bob.
— Dawać -tu Mikołaja!
A Bob zanucił nawet okolicznościowy hymn:
— Mikołaju, Mikołaju, u ciebie lepiej niż w raju!

> Śpiewając i przekrzykując się nawzajem, potrącając o 
meble (jakiś wazon spadł z trzaskiem na ziemię), wytoczyć 
się wreszcie z pokoju.

(dalszy ciąg Jutro)
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